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Przedpłata na „CZAS 
„od dnia igo Edpea 1880 r. 
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| ma pół roka na kwartai ma i miesiąc 
Z przesyłką pocztową do Niemiec: 

ma pół roku na kwartał na Í miesiąć 
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Uprasza się o wozęzne zamawianię i wyrażne wy- 

sanie nazwiska i zza odbioru albo nadesłanie 
awnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenamerafa liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu. 

"Prenumeratg najdogodniej przesyłać przekazem 
poczłowym:. 

Oona Czasu sa granicą ogłosżona jest w tytule 
kakdego numeru, 


SEJM. 
Wieczorne dona d. 29 a. 


Lwow 30 exerwea. (Koresp. Czasu) 


_ Posiedzenie przerwana podjęto na nowo o go- 
dzinie 6 min. 25. PR g 

P. Sawczyński w dłużssem przemówieniu 
staje w obronie Rady szkolnej. Przedewszystkiem 
występuje przeciw obniżeniu rubryki na konfe- 
reneye nauczycielskie. Są one uzasadnione w u- 
stawie szkolnej x r. 1869, która dla ksztsłeenia 
się nauezyeieli, xerządza między innemi konfe- 
rencye nanuszycielskie, jako toż w wyraźnym prze- 
pisie § 48 tej ustawy, który nakazuja takie konfe- 
rencye. Potrzebę tych kenfereneyj stwierdziło roz- 
porządzenie ministerstwa z r. 1872. Jest to za- 
razem pow*ą kontrola na nauezycieli, czy oni 
kształcą się dalej, ezy nie rdzewieją, wreszcie 
wybiorają tami nauczyciele swoich reprezentantów 
do Bad R asodyah. 

Ziwraca się mowes dalej przeciw uwagom osy- 
nionym o stanie szkół ludowych, szkoły te orga- 
nizowane są na podstawie ustawy uehwalonej 
w Radzie państwa, która nie mogła mieć względu 
na indywidualne potrzeby poszezególnych krajów, 
która wdała sig w szczegóły najdrobniejsze, waku- 
tek ezego też mowez w Radzie państwa imieniem 
Delegneyi przeciwko ustawie wystąpił. Pomimo 


-to jednak ustawę tą uchwalono, a w niej wszy- 


stkię najważniejsze postanowienia, a nam bardzo 
aafo zostawiono do daeydowania. Jakkolwiek od- 
powiadała może wymogom nowszej pedagogiki. 
potrzebóm kraju nie odpowiadała. 

Jeden mowea nazwał tę ustawę wynikiem mody. 
Tak nie było, wynikało to z potrzeby reformy 
sakół, którą już $. p. Dietl podniósł. W sejmie. 
poruszył ją hr. Adam Potocki. Na podstawie jego 
wniosku Sejra wniósł prośbę o utworzenie Rady 
szkolnej, a zarazem uchwalono, polecić: Wydsia- 
łówi krajowemu wypracowanie ustawy o sommina- 
ryach nanezycielskieh. Wydział krajowy to uezy- 
nit i Sejm uehwslił taką ustawę, która jednak 
nie otrzymała sanksyi, bo nie było ustawy szkol- 
nej. Przytem polecono nam, aby sewinarya miały 
kurs trayletni, pomimo, że gdzieindziej jest ente- 
roletni. Nie było to więe robiono dla mody, ale 
z posrutej potrzeby. Dawniejsze szkoły opierały 
się głównie na nanee języku niemieckiego i na 
przygotowaniu uezniów do szkół wyższych. W dzi- 
siejszej organizaeyi jest ta wyższość, że szkoły 
ludowa tworzą dla siebie eałość, a zarazem przy- 
gotowują do szkół wyższych. Dla tego jest w nich 
pewien eneyklopedyzm, aby wykształcić cdpo- 
wiednio tego, który dalej usayó się nie bedzie. 
Wobec ram narzuconych ustawami szkolnemi 
ja ehwslę ustawe dla szkół ludowych. Niesłusznie 
zarsucał p. Rej, iż w planie naukowym są przed- 
mioty niepotrzebne. Tak nie jest; plan ten za- 
wiera wprawdzie nazwiska rozmaitych przedmio- 
tów, jednakże nazwy te mają wskazać nau6zy- 
sielowi, 0 6neta ma dzieciom mó vić na podstawie 
książki do ezytania, bo innej książki prósz biblii 
i rachunków nawet nie ma i używać ieh nie wolno, 
chyba dopiero w sskołach wydziałowych: Ta przy- 
tacza mowea, jakie przedmioty traktowane są 
w książee do czytania, z czego wynika, że Wszy- 
stkie przedmioty objęte planem nankowym, mogą 
być przy ezytaniu z dzieómi omawiane. Ten en- 
eyklopedyzm nie jest więe tek strasznym. O skut- 
kash tego planu dziś naówić trudno. Datuja się 
on dopiero od r. 1873. Trzeba jeszcze i to u- 
względnió, że wykonawcy tego planu po części 
są Btarzy, bo u nas naprzód robią się ustawy, a 
potem myśli się nad tem, kto je wykónywać bę- 
dzie. Tak samo zrobiono z gimnasyami w r. 1849. 
Wykonanie planu powierzono ludziom, którzy nie- 
których nauk weale się nie uczyli. Tak samo 
zrobiono z reorganizacyą fakultetów filozoficznych. 

tzy ocenieniu rezuliatów wszystkie te czynniki 
uwzględnić należy, Rezultat nie jest świetny, ‘ale 
nie jest zły. Jest wielu nauczycieli i uzdolnionych 
1 sumiennyeh, co okazuje się szczególnie przy kön- 
fórencyach okręgowych, gdzie rozmaite tematy 
się obrabiają i bardzo sumiennie przez nauczycieli 
szęsto o głodzie pracujących opracowywana bywają. 
Postęp w tom widać także na zjaxdach Towarty- 
stwa pedagogicznego. Nie jest więe tak źle, jak 
orzekł p. Rej, ehyba, że wyrokował o wszystkich 
sukołąch może na podstawie tych, które ma u 
siebie. Zstego nie powinien wyrokować na stan 


_ Mikół w eałym kraju. P. Rej powołał się na spra- 


Wozdanie Rady szkolnej, ale już p. Dzieduszycki 
x następnego sprawozdania udowodnił, że postęp 
ma się ku lepszemu. Jeżeli rezaliat w jakim 
przedmiocie jest gorszy, to jest w sprawoxdaniu 
zarazeni powód podany; którego mowca albo nie 
czytal; albo exytająć w swem przemówieniu nie 
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eoz bywają niszczone. 


przytoczył. Rada,szkolna przedstawia rzeczy, jak 
s% i bezpodstawne jest twierdzenie p. Jasieni- 
ekiego, jakoby inspektorowie fałszywe przedsta- 
wiali rezultaty. P. Rej powiada, że stan szkół 
jest zły, że on od nich wymaga, aby uezyły ozy- 
tać, pisać, religii i moralności; słusznie; chodzi 
jednak o to, eo się ma czytać, a zatem chodzi 
o to, aby uezyć czegoś więcej. Należy więe czytać 
to; eo do.wykształeenia należy, co zarazem znaj- 
duje się wiplanie naukowym. Samo czytanie jest 
rzeczą niebezpieczną, jeżeli się nie wie, co osy- 
tnó i jak ezytać. Religijne wykształeenie mogło- 
by: na tem stracić, 8 to jest najważniejsza w szkole 
ludowej, w dzisiejszych szkołach religia nie jest 
też pominięta i Rada szkolna bardzo © tem pa- 
mięta. Powołują się przytem panowie na tradycye 
religijne, przy głosowaniu nad remuneracyami te 
tradycye nikną i Izba głosuje przeciw temu. Je- 
żeli zą jakie na to fanduszo, to sananą być dzie- 
lone i to wywołuje pewne kwasy, jakoby jednych 
katsehetów ze szkodą innych krzywdaeno, 

P. Rej zanadto wiele wymaga od tzkół ludo 
wych. Chce on aby szkoła ludowa czyniła zadość 
potrzebom życia praktysznego, to jest nie możli- 
we, dzioci w 12 roku życia nie są tak rozwinięte 
aby wszystkiemu podołać mogły, trzeba ja tylko 
przygotować do żyeia praktyeznegó. Wogóle dziś 
za wiele od wszystkich szkół wymagają, więcej 
nawot po nad plan naukowy, w którym i tak za 
wiśle już ma sie znejdować. Szkoła ludowa ma 
być na wszystkie niedostatki lekarstwem. Waszy- 
stkie nauki jakie potrzebne być mogą w żyeiu 
praktycznem, a wylicza ich macwea sporą liczbę, 
były' proponowane jako obowiązkowe w semina- 
ryach nanenycielskich dla nauezania w szkołach 
łudowych. P. Rej krytykuje plan seminaryalny i 
przytacza przykłady, że zbyt wiele wymagsją. Co 
do trudnego tematu zadanego w Krakowie wyja- 
śnie mowca, że taki temat według zasiągniętych 
wiadomości, nie był xadawany, zresztą temata mo- 
że oceniać tylko ten, kto wie o ezom mówił nau- 
ezyciel z uesniami i eo kazał im jako zadanie 
reprodukować. Wreszcie wybór tematu kłaść na- 
leży na kerb nauezyciela, ba tea przy najlepszym 
planie zbłądzić może. Zastrzega sie mowes prze- 
eiw takiemu generalizowaniu pojedynczych usterek 
i ryezałtowemu potępianiu wszystkich szkół. 

Kończy mowea wypowiedzeniem zdania, iż 6o 
w tym przeciągu ezasu na: polu. szkolnietwa zro- 
bić było można, to zrobiono; jełeli uwzględni się 
środki i miły jakiemi rosporządzano, to każdy 
przyzna, że zrobione wiels, wreszcie oświadeza 
mówea, że namczycielom tsk potępionym przez p. 
Reja ehee! dać tem zadozyóuezynienie, aby. za- 
chęció ich do dalszej ciężkiej pracy. 

P. Romanowiez stajo na stanowisku budże- 
towem i tłumaczy komisyę, dlaczego ona tak obni- 
żyła preliminaru szkolny. Stało się to z powodów 
złego stanu naszych finansów. Ten też był tylko 
jedyny powód, który móweę i komisyę budżetową 


|skłonił do tych obeięć. Mowea podnosi to dla 


tego, ponieważ obawia się, aby wytknięte przez 
p. Hausnera prądy przeeiw oświacie nie zostały 
połąezone = uchwałą Izby, obeinsjąeą fundusz 
szkolny. Takie prądy istnieją, jak tego dowodsę 
liczne artykuły, broszury i rozprawy, żądające 
zmian w kierunku wstecznym. Przeciw temu trzeba 
się zastrzedz. Ci, którzy wołają, że lud jest bie- 
dny, także pewnie nie pragrą, aby ulżyć mu eig- 
żarów, ehoóby x ujmą dla eelów szkolnych. A po- 
wrót do dawnych ezasów nanki ezytania, pisania 
i religii jest niebezpieczny, bo oni z tego nio- 
wiele umieć będą, atego, eo umieją, na złe użyją. 
Reforma szkolna, to nie moda, to najświetniejsza 
tradycya naszego sejmu. Przy pierwszem xebraniu 
sejm już postanowił przystąpić do niej i w pro- 
gramie óweozesnej reformy znaehodzą się mesady 
dzisiejszej organizaeyi. Już tam uchwalono, iż 
wyłączny nadzór niemoże być Kościołowi pozo- 
stawiony, że szkoła ludowa niema być przygoto: 
wawezym zakłądem do wyższej, lecz powinna sta- 
nowić eałckóć nauki potrzebnej włościaninowi. 
Ruch ten ówezesny, który objawiał się i skład- 
kami na eele oświaty, nie był modą, nie zosta- 
wiajmy zasługi obcym, skoro ona nam się należy. 
W ególnych masadach szkół ladowych nie trzeba 
nie zmieniać, w szezegółach i w administracyi 
potrzebne są zmiany. Oświadcza wreszeie mowes, 
że będzie głosował za wnioskiem p. Szujskiego 
ponieważ ten dąży do neprawy i reformy szere- 
gółów, bo spodziewa się, żó ankieta prawdopo- 
dobnie w tym eelu zwołana, nie podpadnie tym 
w kraju, mimo zaprzeczeń istniejącym, prądom 
reakeyjnym. 

P. X. Krasieki zaprzecza istnieniu prądów. 
a szezególnie jakoby one szły z nad Sprei. Szkoły 
nie są w upadku od dzisiaj już, za śp. A. Gołu- 
ehowskiego były one w złym stanie, jednakże 
nikt temu nie wierzył. System nie jest winien u- 
padkowi szkół, raezej organa, które go wykony- 
wają. Przy obsadzaniu protekoya gra rolę, mowea 
cytuje parę przykładów, iż posady nauezyeielskie 
obsądzeją się niezdolnymi, a mianowicie nieumie- 
jącymi języka ruskiego, chociaż język ruski ma; 
być wykładowym. Występuje wreszcie przeciw 
p. Dzieduszyekiemu, i jego wywodonma, eo do spo- 
sobu uezónia w dawniejszych czasach na Ruai. 

P. Henryk hr. Wodszieki oświadcza, iż za- 
biera głos wskutek wystąpienia p. Hausnera i 
Dzieduszyckiego, którsy uderzali na przemówie- 
nia pp. Reja i Szujskiego, których mowes w swych 
zapatrywaniach popiera. Obawy reakcyi są nis- 
uzasadnione, tej w naszym kraju niema i wyszu- 
kiwanie jej zapewne tak mamo jest modą, jak 
moda liberalizmu. Niesłusznie też p. Hausner 
nazywa reakcyonistami tych, którzy cheą poprawy 
naszego szkolnietwa, tych, którzy widząc ogro- 
mne -wysilenia kraju na cole szkolne, odpowie- 


dnich skńtków ich nie widzą. P. Hausner powo- 


łuje się na Francyę. Jakiż jest stan jej społeczny, 
tama niema już żadnej powagi, wszystko obalone 
a porządek społeczny wielse tam zagrożony, po- 


mimo, że taki wielki tam jest prosent iimiejących |; 


czytać i pisać, Takiego wychowanis besmoralnego 
i bezreligijnego my sobie nie życzymy. Niesła- 


pca 


ZR 


sznie wzywa p. Hausner wyższe warstwy, miano- 
wicie większych włeścicieli do dania przykłada 
w umoralnieniu siebie, jeżeli przypomnimy sobie 
ezem były te warstwy przad wiekiem i później 
nawet, to przyznam, że pod względem poprawy 
swej mogą być przykładem. 

P. Dzieduszycki chciał w swem przemówieniu 
brać nas w obrozę, ale nie wyprzeć się p. Haus- 
nera i przepłynąć środkiem; jednę rzeez zarzuca 
mau mowea, iż on znające p. Szujskiego nietylko 
pod względem naukowym ale i pod względem 
charakteru ubliżył mu trochę tem; iż popierająe 
jego wniosek zastrzegł się „jeżsli się 60 za nim 
nie kryje.“ P. Romanowiezowi odpowiada mowes, 
iż niepotrzebnie obawia się widsie reakeyi, której 
dopatrzeć nie możemy. > 

Mowsa wymaga od szkół hidowych przede- 
wszystkiema tego, aby poziom wyksutałeenia ea- 
łych warstw społesznych podnosiły, a nie wyno- 
siły z nich pojedynese jednostki. To wyrywanie 
pojedynczych jednostek bardzo: jest axkodliwe. 
Anglia stoi tak silnie tradycyą, tam rzemieślnik 
dumny jest x tego, że od kilku pokoleń warstat 
prowadzi. U nas takie jednostki wyrywa się ze 
swej warstwy, ze swej rodziny i runes je w świat 
sa zarobkiem ,..ezyż to korzystna? Powinien być 
jakiś system nanczania, który niepodkopująe po- 
rządku społecznego, dawałby oświatę całym war- 
stwom i to taką, jakiej one potrzebować mogą. 

Podnosi jeszeze mowes uwagę, ozy nie stoso- 
wnamby było, gdyby fandatorówie stypendyów 
zechcieli się zastanowić nad tem, esy stypendya 
rzeczywiście są pożytecznemi. Biedny młodsieniee 
otrzymuje stypendyum aż do ukończenia studyów, 
potem zostaje bez utrsymania i bez stypendynm 
i exęsto nieznajduje zarobku. A tskieh szukają- 
cysh posad jest bardzo wiele. Zapytuje.więc mo- 


wea tyeh dobroezyńców, czy nie lepiej byłoby |P 


ofiarować zapisy na pomoe nauczycielom, aby ich 
wyrwąć z tego stanu nędzy, niż wyrywać jedno- 
stki » warstw, do którysh należą, a potom rzucać 
je na niedolę szukanie zarobku lub gorzej, na od- 
woływanie się do teoryj zgubnych, żądzjących od 
społeczeństwa wynagrodzenia za pracę. całego 
życia. (Brawo I). 

P. Chrzanowski. Dążność do reform była 
już dawniej; w Izbio występuje ona.dziś, albo- 
wiem przy dzisiejszem usposobieniu rządu może- 
my mieć nadzieję, że szczupłe ramy ustawy nam 
zakreślone Hey di się dadzą. Mowea występuje 
przeeiwkó dążnościom ograniezenia przymusu szkol- 
nego, w naszych stosunkach jest on konieczny. 


|Przymus ten jednak nakłada na nas obowiązek 


starania się, aby szkoły były lapsze. Są nsterki, 
więc je trzeba poprawić, ale p. Hetsner niesłusznie 
podnosi rzekoma prądy, dążące do cddsnia szkół 


pod wyłączny nadzór Kościoła. Sejm powołał do 


zarządów, tych, którzy tam zasiadać powiani i 
pewnie tego nie zmieni. Zresztą nasze duehowień- 
stwo nie jest fanatyszne, a walki tej, jaka to- 


czyła się w sąsiednich prowineyach, u nas nigdy. 


nie było, 
Mowca żąda przedewszystkiem reformy admi- 


nistracyi szkół, mianowicie usunięcia dualizmu 


w zarządzie funduszów, tudzież rozszerzenia 0- 
kręgów szkolnych, aby w radach okręgowych 
więeej inteligoneyi zasiadało. Mowea tłumaczy 
obcięcia komisyi budżetowej, wykreślenie sumy 
na przybory i konforencye tom, że rok szkolny 
ma się ku końcowi, więs wydatków robić nie 
trzeba. Co się tyezy, wykreślonej kwoty na bu- 
dynki szkolne, zdaniem mowey, to nieszkodliwe, 
bo s vchwalazych dotąd kwot i tak wiele pozo- 
stawało, albowiem Rada szkolna dawałs je na 
inne cele, oteięcie to bedzie miało ten może do- 
bry skutek, że powstrzyma może giay od bu- 
dowenia zbyt kosstownych budynków. Odpowiada 
wreszcie mowes na ranniejsze wywody p. Jasie- 
niekiego, który imieniem rzekomo nerodu ruskie- 
go występował przeciw polonizacyi szkół. Mowea 
zsprzeeza mu prawa wystąpienia w tym ehara- 
którze, albowiem jest w sejmie wielu innych re- 
prezentantów ludności ruskiej, którzy tego nie 
podnoszą. Mowea konstatuje zwrot ka lepszemu 
w tej partyj, a wysuwa to x przemówienia tegoż 
p. Jasieniekiego skarżącego się na wyemaneypo- 
wanie szkoły. z pod: wpływa Kościoła. -Rusini 
wsnyscy głosowali za tą ustawą w Rsdxie pań- 
stwa; dziś przekonywają się, że ona nio. jest dobrą. 
Być może, że kiedyś jeszeze przestaną bać się 
polonizacyi a zaczną obawiać się innego Wroga, 
który pod hasłem panslawizmu niszosy samodzjel- 
ność nsrodów. (Brawo!) 

P.:Krukowiecki stajo w obronie dzisiej- 
szych szkół, nezą w nieh,dobrze i daleko lepiej 
niż w dawnych; oświadeza się jednek przeciw 
bezwsględnemu przymusowi szkolnemu, który 
w ezasach potrzeby gdzie włościanin musi dzie- 
eko posyłać na, zarobek, jest bardzo, uciążliwym. 

P. Rej usp awiedliwia przytoczenie przykładu 
zadanego tematu o Justynianie. Wyezytał wsmian- 
kę o nim w Czasie. 

P. Dziednszyeki zastrzega się przesiw za- 
rautowi, jakoby podejrzywał p. Szujskiego. 

P. Sawezyński oświadoza eo do p. Reja, 
iż ma kajet z zadaniami, w którym nie o Karolu 
wielkim, ani o. kodeksie Napoleena niema. 

Komisarz rządowy p. Zaleski oświadexa, że 
rząd będzie korzystał z uwag wyrażonych, w dzi- 
siejszej dyskusyi. (W szkołach jest jeszoxe wiele 
do zrebienia, wigs władza, do tego powołana bę- 
dzie mogła z tego zaezarpnąć, tem bardziej że 
wniosek p. Szujskiego jeżeli zostanie uchwalo- 
nym, dostarezy cennego w tyma względzie mate- 
zysła. 
asia p.Smarzewski: Hołd wyrą- 
aić trweba sgromadzeniu, w którego łonie wypo- 
wiedziano tyle trafnyeh uwag płynących x gorg 


sej chgei służenia krajowi. Dyskusya taka me-| 


głaby,odbyć się jaż przed kilku laty, lecz nie 
eheieliśmy tej młodej jeszese wówczas Rady 
szkolnej zrażać już krytykami. 

Dzis Rada szkolna zapuściła już głębokie ko- 
rzenie, silna, można więc poddać jej działalność 
życziiwej i uzasadnionej krytyce. początkach 
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taka krytyka może być przykrą, ale przyzwy- 
cuaió wię do niej łatwo i żadna instytucya kry- 
tyki Sejmu obawiać się nie będzie. Jeden tylko 
w oałej dyskusyi ton nas uderzył, mianowicie, iż 
sheiano podać w podejrzenie tę chęć poprawy 
złego. Mowea ów artystycznie przedstawił nam 
straszny obraz, na którego przodzie dwaj królo- 
bójsy, obok nich na drugim vlanie dwaj reakeyo- 
niśei Van der Roecken i Liehtenstein, w tyle po- 
twór o trzech włosach na głowie z pikelnaubą 
pod pachą. Zdaje się, że p. Hausner sam się te 
go cbrazu przestraszył. Reakcyi w naszym sej- 
mie obawiać się nie należy, chociaż rzucone te 
słowo przyjęło się o tyle, że dwósh moweów 
starało się udowodnić istnienie tych prądów. Nie 
dsbra to jest, bo nie wiemy, 6o jutro po za Ixbą 
ź tego urośnie. Kończy mowea porównaniem kwo- 
ty 854000 złr. u:+hwalonej na r. 1879, z kwotę 
350,000 złr. dzić: proponowaną i zapytuje, czy 
z tóżniey 4000 słr. można wnosić na reakey ne 
dążności. 

Przy rozprawie szczegółowej do rubryki I. „za- 
ziki dla fand. okręgowych* zabiera” głos p. rados 
Bodakowski i imieniem Rady szkolnej. propt- 
nuje podwyższenie jej o 16,000 'słr., ponieważ 
taka jest rueezywista potrzeba. Ponieważ rada 
szkolus jest w konieszności udzielania zaliczek 
ia pokrysie chwilowych potrzeb fanduszów okrę- 
gowych, wnosi przeznaczenie na ten 68l 50,000 
złr. Przy głosowaniu rubryki I, II, III i IV przy- 
jęte według wniosków komisyi. Do rubryki V 
„Remunerasye i zapomogi* wnosi p. Jasienieki 
podniesienie kwoty na 30,000 złr. na remunera- 
eye dla katechetów. Wniosek ten nie xostgł jo- 
dnak poparty. Poexem rubryki V, VI i VII 
przyjęto. 

Do rubryki VIII wnosi radea Bodakowski 
rośbę o dodatkowy kredyt 7735 złr., ponieważ 
pięciolecia dla nauczycieli zwiększyły się. 

Sprawoxdawea oświadsza, że w tym wzglę- 
dzie rząd musi wnieść praedłożenie, gdyż inaczej 
nie można tu tego uchwalać. 

Poesem wszystkie rubryki wydatków przyjęte 
boz dyskusyi, jak niemniej rubryki dochodów. 
Poezem uchwalono rezolusyę p. Szujskiego. 

Na wniosók p. Jasińskiego uchwala Izba preli- 
minarz cały w trzeciem 6xytaniu. 

Posiedzenie zamknięto o gods. Jtej min. 40 
wieczór. Następne odbędzie się we cswartok d. 1 
lipsa o godzinie litej rano. 


12-te Posiedzenie Sejmowe. 


Lwów 1 lipsa. (Koresp. Czasu). 


Poenątek posiedzenia o godzinie llej min. 25. 

Udzielono urlopów: pp. Dr Dusajewskiemu 3 
tygodnie, Kowalskiemu na onas nieograniczony 
z powedu powołania go do najwyższego trybu- 
nału, Erazmowi Wolańskiemu 6 dni i Myciel- 
skiomu 6 dni. 

Z wsiesionyeh po dzień dzisiejszy petycyj wy- 
mieniamy następujące: Gminy miasta Sanoka o 
zaprowadzenie gimnazynm tamże, Wydziału po- 
wiatowego w Tarnowie o reformę w fabrykasyi 
i przedaży soli, gminy miasta Jasła o reformę 
szkół średnich, Wydziału pow. w Tarnowie © to 
sanmo, gminy miasta Tarnowa o to samo, kilku 
gmia powiatu Sanoskiego o zaprowadnenie sądu 
kolegialnego w Sanoku, miasta Sanoka o to sz- 
mo, gin wiejskich powiatu Sanoskiego o to sa- 
sio, Behofora Franeiszka w sprawie reformy sakół 
średsich, Wydzisłu pow. w Kolbuszowej o simia- 
nę $$ 2, 90 i 96 ustawy gminnej, tegoż samego 
o ograniezenie wolneśńsi dzielęnia gruntów wło- 
śsiańskich, tegoż samego o ustanowienie w ka- 
¿dym powiecie Rad szkolnych i Wydziału po: 
wiatowego w Kołomyt w sprawie reformy szkół 
średnieh. 

Sprawosdanie Wydziału krajowogo w przedmio- 
cio spraw górniesych przekasazo osobnej komi- 
syi s 7 exłonków słożoiej. 

P. Komisarz rsądowy odpowiada na interpelavyę 
p. Romanowieza w sprawie sgóźnlonej cdpowie- 
dzi ruądu 6o do samkeyonowania 10 uchwał soj- 
moxych, Pieresze pięć nowel dv ustawy gmiznej 
wie zostały sankeyonowane, ponieważ s powodów 
zasudaiczych rząd nie mógł się na nie sgodaió, 
powody zostały udzielone Wydaiałowi pismem 
z dnia 11 eserwea. Ustawa budownioza dla mia 
sts Krakowa nie uxyskała sankoyi x powodow, 
które taxże Wydziałowi krajowemu udzielone zo- 
staży, Sa one jednak podrzędnej natury i Sprawa 
mogłaby jeszoze w bieżącej sesyi być sałatwioną. 
Rezolucya so do utrzymania szkoły górnictwa » 
hutnietwa pray szkole tochniezao-pruemysłowej 
w Krakowie nie została pomyślnie sałatwioną, 
ponieważ p. minister oświecenia z powodów pa- 
dagogiesno-dydaktycznych połączeniu tych szkół 
się sprzeciwił. 

Co do rezoluceyi sejmowej względem zaprowa- 
dsenia języka polskiego na kolejach galieyjskich, 
to odpowiedź udzieloną została jeszcze w r. 1879, 
że koleje obowiązane są używać polskiego języ- 
ka w korespondencji z polską publisznością, ale 
nie w służbie wewnętrznej. — . 

Rezolugya o ściąganie datków na eclo szkolne 
przez urzędy podatkowe jeszceza w zawieszeniu 
s powodu długich rokowań, jakie w tej sprawie 
przeprowadzono. 
Os do pówodów zwłoki w uwiadomieniach, to 


te leżą w samych sprawach, gdyż do ich prad- 


prowadzenia potrzeba długich rokowań i korg- 
Spondencyi. W każdym razie rząd z Tayri 
odmawia sankcyi uchwałom sejmowym, nie ma: 
jednak nigdy zamiaru uexynió czegoś, eo nie jost 
zgódnem z powagą i stanowiskiem reprozentacyi 
kraju. 

Sekretarz p. Jasiński odezytuje wniosek X. 
Buchwalda o zmianę art. 4go ustawy x 2go maja 
1873 © zakładaniu i utrzymaniu szkół poezątko- 
wych w tjm kierunku, że liczba nanezysieli ma 


się stosować do liesby uczniów, ato tak, że je-|* 


żeli ta dosięgnie do liesby 80, wtedy należy u- 
stanowió nauozycieikę, która w osobnej izbio 
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dziewezęta uczyć będzie, jeżeli zaś liczba docho- 
dzi 160, wtedy ma być ustanowiony drugi nau- 
ezyciel, lub wedle okoliczności ma być urządzoną 
szkoła żeńska. Gminie wolno własnym kosztem 
większą ilość nauczycieli utrzymywać. 

Z kolei uzasadnia p. Golejewski swój wnio- 
sek oo do zmiany ustawy o konkurencyi kościel- 
nej, wykazuje niestosowność przepisów, mianowi- 
cie $ 16 i wnosi odesłanie do komisyi osobnej 
złożonej z 6 exłoaków. 

P. Pilat sprzeciwia się wyborowi osobnej ko- 
misyi i wnosi odesłanie do komisyi adminietra= 
eyjnej. 

P. X. Chełmeeki wnosi odesłanie go do 
Wydziału krajowego, któryby miał osla ustawę 
sbadaó i odpowiednie wnioski przedłożyć, w ozea 
go X. Kitrys i Spławiński popierają. Po 
powtórnem przemówieniu p. Grocholskiego, Spła- 
wińskiego i Głolejewskiego uchwalą Izba przoza= 
za wniosek Wydziałowi krajowemu jako spe« 
eyalnej komisyi. 

Z kolei uzasadnia swój wnioszk p. Tyszkow- 
ski 60 dò saprowadzenia sądów pokoju. Przew 
zaprowadzenie tej instytneyi syskałaby naoralność 
publiszna, uatałyby nadużycia so do przysiąg 
fałszywych, sapobiegłoby się przewlekania wielu 
spraw proetsowych w sądach, gdyty sędziowie 
pokoju je w krótkiej drodze godxili. Powołuje 
się na wniosek uezyniony w tym wsględsie w r. 
1866 przez p. Hubiekiego i wnosi wresseie ode- 
słanie do komisyi prawniesej, eo też Izba u- 
chwala. 

Z kolei następuje sprawozdanie komisyi admi- 
nistracyjnej w sprawie zniesienia propinaeyi we 
Lwowie. Całą ustawę która już była w Sejmie 
na ostatniej sesyi dyskutowaną, jednakże nie o- 
trzymała sankeyi oceszrskiej i teraz yrzychodzi 
przed sejm za zmianami przez rząd proponowa- 
nemi, Tsba przyjmuje en bloo wedle brzmienia 
wniesionego przez p. Madejskiego a wypracowane 
go przez. ankietę, z wyjątkiem stylistycznej po- 
prawki p. Grossa do $ 4, którą zresztą komisya 
ssma przyjęła. 

Usunięto z porządku dziennego sprawozdanie 
komisyi budżetowej, o preliminarsu szkoły ludo- 
wej: a przystąpiono de sprawozdania komisyi o- 
dukacyjnej o przeniesieniu Rady szkolnej z Mo- 
śsisk do Jaworowa. 

Przy tej sposobności wniósł p. Męciński 
przyłączenie powiatu Dąbrowskiego do okręgu 
szkolnego tarnowskiego, a taka zmiana posiągnę= 
łaby za sobą zmianę innych okręgów szkolnych, 
ponieważ nadto woszły do sejmu inne petycye, 
w tej sprawie przeto mowea wnosi odesłanie te- 
go-prsedmiotu napowrót do komisy! edukacyjnej 
w czom popiera go p. X. Kitrys. 

Ponieważ sp awodawca p. Stanisław Tarno- 
wski z tem się zgodził, przeto Izba ushwala to 
uwalniając zarazem komisyę od obowiązku dru- 
kowania tego ponownego sprawozdania. 

Z porządku dziennógo zdaje sprawę tenże sam 
sprawozdawea imieniem komisyi edukacyjnej o 
wniosku X. Chełmeckisgo co do remuneracyi 
dla katechetów. 

Komisya wnosi. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić : 

1. „Wzywa się e. k. Rząd, aby remunerowanie 
katechetów w szkołach ludowych w Galieyi i Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem sumę 24.000 złr. 
dotąd: eo rok na wydatek funduszu religijnego w 
budżet. państw wstawiał, dopóki w drodze ustawo- 
dawezej $ 5. ustawy państwowej x r. 1869 ta- 
dzież $ 3 takiejża ustawy z r. 1872 nie zostaną 
smienione i dostarczanie tego subsydynm xbyte- 
oznam się nie okaże”; 

2. „Wstawia się w budżet krajowy na r. 1881 
kwotę 10.000 słr. (dziesięć tysięzy złr.) na re- 
muneraeye katechetów”. 

Krukowiecki w właściwy sobie spo- 
sób wyraża radość, iż pieniądze zapewne jakieś 
przybyły, skoro komisya proponuje wydatek ja- 
kiego nawet wnioskodawea nie żądał, uchwalenie 
jej powstrzyma Rsąd od wstawienia żądanej kwo- 
ty w-budżeeie państwowym ©0 zaszkodzi tylko 
katechetom. 

P. X. biskup Dunajew ski. Jedną z nejwię' 
kszych przykrości, jakie może misó biskup, jest, 
jożeli musi odzywać się z prośbą de rej rezenta- 
syi narodowej o wspareie dla pracującysh na po- 
iu duchowaerme. Rzeczywiście nie myślę prosić o 
wsparcie, ale kilku słowami eheę do Wyzokiej 
Isby Fprzemówić, ehsę przedstawić Wysokiemu 
Sejmowi, że przez zupełne obarczonie duekowień- 
stwa parafialnego wykładami katechizmu w Ez%6- 
łach kilku klasowych, nie tylko nie dopuszozamy 
dokładnego, jasnego wykładu, nauki prawdziwej 
w tych szkołach, ale nawet utrudniamy wszelką 
czynność parafialną, do której kapłani parafialni 
są obowiązani. Nie potrzebuję mówić, że wszyssy 
oddawna tu uznawali, że nie ma exłowieka, któ- 
ryby pod każdym względem umiał w stanie swo- 
im wszystkie obowiązki wypełniać. Widzimy, że 
w medycynie są: rozmaite zawody jak między pra- 
wnikami; Kościół toó od dawna uznawał to i w 
swojej organizacyi postarał się że przy wszyst- 
kich nieeo większych kościołach osobnych spo- 
wiedników,” osobnych katechetów, osóbnych ka- 
'smódziei ustanowił. * Dlatego” kiedy eofńiemy się 
„w, dawniejsze czasy, zaj say wśród narodu 
naszego znakomitych kapłanów, znakomitych ka- 
(znodziei, snakomitysh nauczycieli, ale przy refor- 
mió podjętej przez ludzi.do tego nie powołanych 
kazano” w joden szereg wpakować wszystko. Od 
jednego kaplana żądano, ażeby na wszystkie stro- 
uy obowiązki swoje wypełniał. Zmieniliśmy się 
'wprawdzie ale nio ma ti takich. kawnodziei s wy- 
jątkiem nadzwyczajnych KA py i niemieliśmy 
później ladzi, którzy umieliby xająć się dokła- 
dnie szkołami. Każnodzićja: świetny nie tax pory- 
(wa, ale mowca każiodzieja: jest to frontowa Soia- 
na gmachu, która” się błyszóży, są oni, że tak po- 
.wiom pięknemi tigurami. 

Katecheta, moi Panowie jest znów fundamen- 
tem w spółoezeństwie ludzi w spółeczeństwie na- 
dzem. Jeżóli nie będziómy mieli dobrych kats- 
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<ghetów, którzy dsicémi mogą się zajmować i je 
' (prowadzajó, nie będzie fundamentu prawdziwego 

w społeczeństwie. Daohowień stwo katolickie w ezko- 
- łaeh' wiejskich, które należą do parafii, oddaja 


jek zaoże swe uslugi, ©o przy pomnożonej liczbie 
gskół, które toraz prawie w każdej wiosce się 
znajdują, wyszerpuje sily kapłanów tak dalece, 


że nie raz nie mogą odpowiedzieć wszystkim o- 


bowiązkom parafialnym, chege dojeżdzać do szkół. 


~ Dzieje się to tem bardziej, że u nas duchowień- 
atwo parafiulne nie tylko ma oddaną sobie opie- 


kę nad duszami, ale zarazem gą, że tak powiem, 
koregpondentami wielu urzędów, są koresponden- 
tami dat statystycznych, które osy wszystkie na 
so się przydadzą, wątpię, a nawet mam z do- 
świadczenia dowód, że mie wszystkie na 6oś przy- 
dać się mogą. Na tem nie keniee, kapłan tyle 
maa do pisania w Bwoieh parafiach, że przy tej 
zamiej liesbie aktów, jakikolwiek inny urzędnik 
miałby w swoim urzędsio 3—4 pisarsy: kapłan 
me swój dsiennik podawezy, sam musi refsrować 
przed sobą, mnndować, ekspedyować; całe 'archi- 
wu utreymywać, Cały ezas jest wyczerpnięty 
tygodniowo tylko jedynie na pisanie. Dla tego 
moj Panowie, eo dla szkół potrzebujemy odręb- 
nyeh katechetów, którzyby się jedynie w tych 


, uukołaeh kilkoklasowyoh poświęcili młodzieży, 
` starali się ubadać jej usposobienie, którzy by się 


nie tylko nanką, slo ogrzaniem młodzieży zajmo- 
wali i wyprowadsali ich na dobryeh obywateli. 
Ksplun katecheta vio tylko musi być nauczycie- 
lent, mie tylko musi tcotytycznie wyłożyć, ale 
minsi być poniekąd matkę tych dzieci, musi je 
prowadzić, radzió im a ezęsto ich potrzeby sa- 
spoksjeć, a mógłbym nawet przykład przytoczyć, 
gdyby się dzisiaj godziło, że takich katechetów 
mamy, którzy w ten sposób w szkołach kilku 
klasowych pontępują. Ale prawda! kiedy odjęto 
nem katecheturę i przy askołach ludowych kilku- 
klasowych jest niepodobieństwem, ażsby kapłan, 
który w parafi jest zajęty, zarazem i w szkołach 
dokłudnie swoim odpowiadał obowiązkom. Dla 
mnie jest to rzeczą bolesną, że muszę pukać do 
reprezentacyi krajowej o ehwilowe wsparcie dla 
tych kapłanów, którzy ię oddają nauee kateehetysty- 


mej w szkołsekh kilkuklasowych. Bądźcie przeko- 


nani Panowie, że gdyby biskupatwo krakowskie 
było świetne, jak było kiedyś, albo gdyby ehoć 
w czwartej części swoją świetność posiadało, nie 
odzywałbym się do reprezentacyi kraju z prośbą 
o wspieranie katechetów w swojej dyecezyi. Ale 
jak zginęła świetność Korony, zginęła także 
świetność dyeeezyi, której przechowanie tej ko- 
rony byłe poruezone; a teraz biskup krakowski 
musi wyciągać ręką do reprezentacyi krajowej, 
sżeby zechoiała nie jego wesprzeć, nie jego du- 
ohowieństwo, ale dała sposobność, ażeby mogło 
dobrze prawdziwem wychowaniem dzieci waszych, 
dzieci tego ludu, którego tutaj reprezentujecie 
zadość uczynić. (Oklaski). 

P. Sawaszyński popiera wnioski komisyi, za- 
pytuje tylko ezy uchwalona wezoraj kwota 22,000 
nie jest dla kateshetów przeznaczona. Wreszcie 
odpowiada p. Krukowieskiemu. 

P. Zyblikiewiex sprzeoiwia się tomu wnio- 
skowi ponieważ jako sprawozxdawea komisyi bu- 
dżetowej spodziewa się, że tak jak wexzoraj na 
1880, jeszese na r. 183! zostanie jakaś kwota na 
ten sel w budżet wstawiona. ; 
` P. Jósef Jasiński wnosi odesłanie eałej tej 
sprawy do komaisyi budżetowej, albowiem gdyby 
teras sprawa ta upadła, nie mogłaby już przy 
rozprawach budżetowych wejść przed Izbę. 

P. Paweł Popiol w dłuższem przemówieniu 
przedstawia pożyteezną działalność katechetów 
w szkołash ludowych, popiera wniosek komisyi 
a0 de rezolueyi wnieść się mającej do Rządu iza- 
powiada w dyskusyi szosegółowej poprawkę do 
wniosku drugiego, aby kwotę 10,000 złr. podnieść 
na 20,000 sir. 4 

P. Bzujeki sprzeciwia się wnioskowi posła 
Jamińskiego, jost bowiem udania, że jeżeli inne 
komisye mogą Iabie proponować wydatki, może 
"to samo ćzynić komisy edukacyjna. 

Po zamknięcin dyskusyi przemawia p. X. Buch- 
wald i oświadcza, że będe pewny, iż wniosek 
komisyi zostanie przyjęty, nie popiera go dłużej. 

P. Grocholski jako jeneralny mowca prze- 


‘ciw wnioskowi zaznacza; iż sprawa nie tyczy bez- 


pośrednio nauki religii, lesz jest raczej interesem 


_ duchownych, którzy udzielają tej nauki. 


Po krótkich przemówiemiach dla sprostówania 
jaktów posłów Popiela i X. bisk. Dunajewskiego 
zabiera głos sprawozdawca. 

P. Tarnowski wyraża zdziwienie, że sprawa 
ta tyle kroć już omawiana znalazła tyle przeciw- 
ników, a przecież nieuwłacza to komisyi budże- 
wej, jeżeli ten wydatek uchwalonym zostanie na 
wniosek komisyi edukacyjnej. Gdybym chciał ko- 
go podejrzywąć, tobym także mógł przypuszczać 
istnienie jakichś prądów, ale tego nie czynię. 

Przy rozprawie szczegółowej wniosek pierwszy 
przyjęto bez dyskusyi. Do wniosku drugiego za- 
biera głos p. Golejewski i sprzeciwia się wniosko- 
wi p. Popiela o podwyższenie tego wydatku, w 
czem popiera go p. Małecki. 

P. Madejski przedstawia historyę tej sprawy 
we Lwowie i popiera wniosek p. Jasińskiego, aby 
odesłać tę sprawę do komisyi budżetowej. 

P. X. Sawa przemawia za wnioskiem komi- 
syi, broniąc równorzędności każdej komisyi w o- 
bee komisyi budżetowej. 

P. Smarzewski przychyla się pod wzglę- 
dem do zdanią X Fag Tank VAEA z A 
go następstwo, że jakkolwiek potrzebę remunera- 
cyi powinna uznać komisya edukacyjna, jednakże 
wymiar kwoty należy do komisyi budżetowej. 

P.. Hausner zaznacza, że cała ta. dyskusya 
jest zbyteczna, albowiem sprawa ta załatwioną 
będzie w budżecie ng r. 1881, gdzie prawdopo- 
dobnie kwota fa zostanie przez komisyę budżeto- 
wą zamieszczona, kończy osobistą wycieczką prze- 
ciw sprawozdawcy. , 

Sprawozdawca wykazuje potrzebę rezolncyi do 
rządu, broni wreszcie stanowiska każdej komisyi 
Sejmowej, która nie tylko 'patrzebę wydatku ale 
i wysokość kwoty może oznaczyć. Na wycieczki 
p. Hausnera najlepiej nie mie odpowie. Co zaś do 
niewiadomości swej, o wniesionej przez komisyę 


- budżetową kwocie na remuneracye katechetów na 


rok 1880, wyjaśnia, że referat swój komisya edu- 
kacyjna wniosła 25 czerwca, komisya budżetowa 
zaś 30go. Porozumiawszy się z członkami komi- 
syi sprawozdawca zgadza się na odesłanie tego 


wniosku do komisyi budżetowej, co też Izbą n-| 


chwala. 

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi prawniczej o przedłożeniu wydziału kra- 
jowego do przeniesienia siedziby sądu powiatowe- 


"go z Podbuża do Borysławia. Sprawozdawca p. 


= 


Weigart imieniem komisyi wnosi aby nie zezwo- 
lić na to przeniesienie. 

P. Ochrymowicz staje w obronie miasta Bo- 
rysławia, wykazuje jego stanowisko przemysłowe 
i ruch handlowy, wykazuje dalej, że sąd Drohoby- 
cki połowę spraw sądzonych ma z Borysławia, że 
wskutek braku sądu Borysław upada, i wnosi żeby 
w Borysławiu nowy Sąd powiatowy kreować. W 
rozprawie szczegółowej zabiera głos P. Rapoport 
i po dłuższym przemówieniu podnosi i popiera 
przedłożenie Wydziału krajowego, aby Sąd powia- 
towy przenieść do Borysławia, krytykuje przyto- 
czone w sprawozdaniu, powody, dla których Pre- 
zydyum Sądu Wyższego sprzeciwia się temu prze- 
niesieniu. Wreszcie modyfikuje wniosek swój 0 ty- 
le, że zatrzymując projekt Wydziału Krajowego 
wnosi zwrócenie całej sprawy do komisyi prawni- 
czej do ponownego zbadania. 

Sprawozdawca zgodziłby się na wniosek Ochry- 
mowicza, jednakże wniosek ten jako odrębny i 
samoistny nie może być teraz rozbieranym, natomiast 
stanowczo sprzeciwia się wnioskowi P. Rapoporta, 
w interesie gmin, które przeciw temu przeniesieniu 
protestują. 

P. Ochrymowiez przychyla się do wniosku 
P. Rapoporta a w razie jego odrzucenia, zastrzega 
sobie postawienie odrębnego wniosku co do kreo- 
wania Sądu w Borysławiu. 

W głosowaniu wniosek zwrócenia sprawy do 
komisyi przyjęty. 

O godzinie 3ej zamyka Marszałek posiedzenie. 

Następne odbędzie się w sobotę 3go lipca o godz. 
1lej rano. , i 

Porządek dzienny następujący : 

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
w sprawie przemysłu domowego i drobnego. 

Pierwsze czytanie wniosku X. Buchwałda o 
zmianę art. 4 ustawy szkolnej z dnia 2go maja 
1873 r. 

Trzecie czytanie ustawy i zniesienie propinacyi 
we Lwowie. 

` Drugie czytanie przedłożenia Wydziału kr. w 
przedmiocie budowy gmachu na pomieszczenie Sej- 
mu i Wydziału krajowego. 

Drugie czytanie przedłożenia Wydziału kr. w 
przedmiocie umeblowania sali sejmowej i przyle- 
głych ubikacyj. 

Wybór komisyi górniczej. 

Sprawdzenie wyborów. 

Sprawozdanie o petycyach nieobciążających bu- 
dżetu. 


kraj. 


KORESPONDENCYA „CZASU“ 
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Dyskusya nad budźetem sakolnym xaledwie 
skońszyła się wezoraj około 10 wieczór. Wzięło 
w niój udział prócz sprawozdawcy 12 snekomi- 
tyeh maowców, tak, że istotnie bysa to jedna z naj- 
ciekawszych rospraw jaką słysszły mury gmacau 
skarbkowskiego i śmiało mogłaby być słuchaną 
z równem zajęciem i uwagą we wszystkieh naj- 
większych parlamertach. Tyle życia i zajęcia na- 
dawał jéj ogólny cehsrakter dyskusyi. traktującój 
o najważniejszych zadanizch wychowania ludo- 
wego i środkach prowadzących do osiągnięcia ee-. 
lu, a przytęm poważny tok obrad, w których 
wszyssy zabierająsy głos nie wyrywsli się na 
oshotnika, ale przystąpili dobrza do rzeezy pray- 
gotowani. 

Poseł Rey raz pierwszy okassł anakomiie zdol- 
ności oratorskie, mowa jego wypowiedziana x wiel- 
kie krasomówezym talentem zjedaała mu od je- 
dnego z przeciwników naąswę złotoustego, jaką 
d wano jego przodkowi. Wykazująe przecież złe 
strony stanu szkół naszych, pcseł Rey pesunął 
się za daleko, a bacząs wyłącznie na rezułiat 
osiągnięty, nie zadał sobie tradu zbadania dosta- 
teeanie przyczya złego i środkow xaradezych. 
Mowa też jego wywołała eały szereg oponentów i 
nie była dobrze zrosumianą, skoro podsjrzywano 
ją © zamiąry dla szkoły nieprzyjazne, a nawet 
o sa, że jest objawem reakcyjnych prądów. 

Zapał x jakim poseł Hausner lab Romanowicz 
wale:yli z reakcyą, wyglądał na ehęó zbierania 
oklaszów nie w tój sali, gdzie mowy były wypo- 
wiadane, alo tam, gdzie x 6sastm przyjdzie się 
mode poszowyció, jakoby śmiało i energieznem 
wystąpieniem pogrzebnuo reakeyę w sumjm x8- 
rodzie. 

Dwia mowy szesogólniój wybitnie streszezały 
przedmiot narad: jsdna posła Szujskiego o po- 
trzebie reformy, droga posła Sawezyńskiego w o- 
bronie obecnego zystemu wyshowania. Pierwszy 
a tyeh posłów, który rozpoczął Saryerę parlame .- 
tarną wniosziem postawionym w r. 1870, depo- 
minsjącyza sig, aby sejm uskwślił ustawę o szko- 
łach ludowych, oparty na aazadzie bezpłatrój i 
przymausowój nauk. zebrał wszystkie dane jakie 
sa reformą praomawisją i streścił życzenia swojo 
w przyjętym następnie waiosku o zwołanie en- 
kiety w sprawie sskolnietwa ludowego. Wniosko- 
wany sposób praedstawiania rzeczy i wniosek 
nie przesądsający o niezem, powinny były wpły- 
nąó łagydząco na usposobienia, to też z poewnem 
zdziwieniem przyszło jeszeze wysłuchać zarzutów 
reakoyi ze strony pesłów Wojciecha Dsiedusży- 
okiego i Romanowiesa, którzy obaj z dziwaczne- 
mi zastrzeżeniami zgadzali się s wnioskiem posła 
sandeckiego. 

P. Sawczyński udobzł wezoraj palmę zwysię- 
stwa w dyskusyi, a to dzięki wymowie, ale S4689- 
góiniój dzięki temu, że nikt jak on nie zna s7- 
atemu gakół ludowych, nikt nie był tak panem 
przodmaiotu. Z każdego jago słowa tryskała po- 
wnośó siebie, jasność poglądu, a przytem sposób 
wyuładu zrozumiały, ozdobny bez przesady, sta- 
nowczy & nie porywozy; to też trzymal on Isbę 
w natężonój uąadzse blisko przez 11, godziny i 
tę jednę mowie jego nmaożna xarsucić wadę, 
że była nieco sa rozwlekłą, jak to wreszcie zwy- 
kie bywa z mowami, do których się kto krótko 
przygotowuje. Jeśli oporycya utrzymywała, że 
Baroia źle fankeyonuje, to porel Sawezyński woa- 
le nie pozwalał sądzić o tem, wykazując, że ræ- 
organizacja szkół jeszcze oveeaie nie skońszona, 
a więc byłoby przedwsześnie oceniać rsznitaty. 
Przytem jednak mowea wykazał korzyści i zasa- 
dy systemu obecnego wyenowania, i oddał spra- 
wiedliwość należną praey i gorliwośsi przeważnój 
większości nauczy ieli ludowych. To było niesbę- 
dnie potrzebne, aby zarzuty esynione systewowi, 
odłączone były od tych, którzy z eałem poświę- 
soniem życia oddają się ciężkim obowiązkoza; a 
Izba nagrodziła te słowa uzaamia dla nanez eieli 
ludu gorąsemi oklaskami. 

Wspominam o tym epixodsie głównie dla tego, 
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żeby jasno wyszła myśl zwolenników wnioska po- 
sła Szujskiego, że oddawali oni należne uznanie 
tomu, eo widzą dobrego obetnie i poseł Szujski 
wyraźnie podnosił zalety obeenego systemu wy- 
chowanie, znaczna polapzzanie etanu szkół w c- 
statnich latach — tak ża reforma, jakto pięknie pod- 
niósł sprawozdawsa w końsowem przemówieniu, 
cznaeza przedewszystkiom gorliwość o dobro ssko- 
ły, kiedy netomiast z obozu wełsjącago na alarm 
przed reakeyą, oprócz frazesów nie wyszła żadna 
mayśl żywotna na przyszłość, żadas obrona sass- 
dniena dzisiejszej szkoły. 

Na dzisiojszem posiedzeniu. rzoe można, toczyła 
się podjazdowa walka po wslnej bitwie toczonej 
przez półtora dnia poprzedniego. Rzesz szła bo- 
wiem o remuneraeyę dla katechetów, a gdy po- 
seł Sawezyński zarzucał wezoraj Isbie, że mó- 
wiąs o potrzebie religijnego wychowania, nie chce 
przyznać doatętecznej remuneraeyi xa nanko re- 
ligii, to właśnie dziś usposobienie Izby było wielee 
przychylne uehwaleniu żądanej kwoty i dyskusya 
toezyła się raezej o względy formalae, w jaki sno- 
sób najwłaściwiej będsie powziąść uchwałę. Za- 
chodziło w tym razia nieporozumienie, na które 
zwracał uwagę p. Hausner, a ehsemy wierzyć, 
że zaszło jeszcze inne nieporozumienie w samem 
przemówieniu tego posła, albowi”m trudnoby było 
ineczej wytłómaezyć sobie ubliżającyeh słów, ja- 
kich on użył wsględem profesora Tarnowskiego. 
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(J.Z.) Csego najwięcej brak we Franeyi to 
przekonań. Nietylko przekonań religijnych, które 
są już nieznane, ale wiary polityeznej, przekonań 
moralnych, przejęcia się jakąś sprawą, zasadą. 

Sceptycyzm zabija wszystkie neżuoia. 

Sesptycyzm w religii, w filozofij, w moralności, 
w polityee, w ekonomii, w administraceyi, w lite- 
raturze, w sztukach pięknych, wszędzie. 

Gdyby można było podzielić Francyę ra dwa 
wielkie obozy opinii połitysznych, powiedziałbym 
iż w tej ehwili jesteśzay tu wobse zwolenników 
Głazabetty i jego nieprzyjaciół. Leoz na nieszezę- 
ście, liezne psrtye rozdzierają naród. Republika- 
nie, legitymiśei, orleaniści, zwolenniey zaonarchii 
par'amentarnej, jakiegoś królestwa misszazańskie- 
go, komuny, lub wreszcie władzy ludu, wolni, k-n- 
stytueyjni, jakobini, steyaliśei prawdsiwy las sztan- 
darów różnokolorowych, i naród widzieł tyla tych 
sztandarów. że nieprzyjął żadnego. Sztandar Frarcyi 
słusznie żałobą musiałby być dziś pokrytym. Re- 
vablika, jej prezydent Gróvy, rząd, ministerstwo, 
wcale nie istnieją w tej ekwili dla Franeusów, 
natomiast wsxyscy: są załęci Gambettą. On jest 
bożyszezem Franeyi, on rządzi, on ehee i rezka- 
suje i tak jak kiedyś Ludwik XIV powiedział: 
„Państwo to já,“ tak samo dziś Gambetta powta- 
rza: „Republika to ja.“ Co zsś do jego nieprxy- 
jse'ół, należących do rozmaitych partyj, wyróżnił- 
bym jednvch legitymistów, to jest zwolenników 
Henryka V, którzy nie nie przyjmują od nowego 
dyktatora Franeyi, nie uznają go i nim pogar- 
dzają. Inne partye polityezne, z wyjątkiem małej 
garstki bonapartystów, zawsze ruchliwych, loes 
różniących się w sposobash, wpadły w zupełną 
obojętnośś. 

Jeżeli naród jest obojętnym dla kraju, jeśli 
psyszłość joge nie obehodzi go, kiedy powątpiewa 
o samym sobie, © swojej energii, © swojem życiu, 
kiedy w obee nieprzyjseiela zwycięzey, porywa sa 
pochodnię i zepala wojnę domową, kiedy zapo- 
mina o swojej przeszłości, lub losy swoje powie- 
rza lekkomyślnie uzurpatorom władzy, o takim 
narodzie słusznie powątpiewaćby trzeba. 

Tak samo jak przed kilku laty gsrstka awan- 
turników podniosła komunistyczną rewolueyę w Pa- 
ryżu, a półtora miliona rentierów , kapitslistów , 
kupeów, właścicieli lub urzędników będących za- 
wazo z% zpokojam i porządkiem skryło się w eie- 
niu, tak samo dziś, większość naredu zaprzęgła 
sig dobrowolnie do wozu tryumfalnego Gambetty 
i x pochylonem exołem przyjmuje wszystkie za- 


ehcianki, wszystkie fantazye tego wszechwładnego | 


pana Franeyi. | 

I robią to nie przez bojaźń, nie przez poziomość 
charakteru lub brak odwagi, leez z braku prze- 
konań. 

Interes nie podnosi exłowieka, lecz go ujarzmia, 
nie podnosi moralności, lesz ją osłabia, jeśli jest 
użytecznym to tylko w znaczeniu eiężsru, który 
przywiązują do nóg trupa żeby go wrzucić 
w morze. : 

W niebezpieszeństwach ojezyzny, w trudnych 
jej ehwilach, kiedy trzeba wysileń, poświęcenia, 
szlachetnych i gorących uazuć, egoism i interes 
staje się niebezpieczeństwem. Wiara polityczna, 
wspomnienia dawnej sławy, przeszłość kraju, pod- 
noszą naród. 

U nas w Polsee nazywało się to i nazywa pa- 
tryotrzmom, ojczyzną. We Franeyi xa esasów Ka- 
rola VII, Henryka IV, w Lens i Qaiberon, nazy- 
wało się to majestatem królewskim, w Castel Fi- 
dardo, pod Mentang, to Papież. Dwaj bohatero- 
wie pierwszej rewolueyi Francuskiej, Laroche- 
aequslein, który w imie religii i króla podniósł 
Wandeę i jenerał repnblikancki Hoche, który ją 
uspokoił, zostaną na. zawsze bohaterami legendo- 
wymi Fraueyf, bo chociaż walezyli w przesiwnych 
sobie obozach, obaj służyli krajowi x przekonania. 

Kilka lat temu po nieszezęściach spadłych na 
„Francyę ax spaloniu Paryża, po komunie, wszy- 
sey wołali: „preez z komunistami," „na śmierć 
komuniści,* na „galery,“ „do Nowej Kaledonii.“ 
Dziś wszystko się xmieniło. Bohaterami dnia są 
dziś komuniśsi. W pałaen burbońskim, w mini- 
steryach, na bulwarach, ulieach, w ćałym Paryżu 
a nawet i Francyi wołają dziś: „niech żyją ko- 
muniści!* „precz z zakonnikami,* „Amnestya! 
Amnestys.“ Kilka tygodni temu, amnestya nie 
miała wielu zwolenników i autorzy podniesionej 
rawolueyi paryskiej, podpslacze pałaea Tiujlerów, 
zabójcy zakładników i tylu niewianyeh ofiar, po- 
zostaliby jaszeze długi czas w Nowej Kaledonii, 
lub kryliby się ze granisą, gdyby QGambetta, ów 
wszechwładny pan Francyi nie przemówił za 
annestyą uległszy sam wpływom przedmieścia 
Belleville. Opinias w Paryżu poszła za jego gło- 
gene, ministrowie jemu się poddali, Zgromadzenie 
Narodowe mu przyklasnęło, zobaczymy eo zdecy- 
duje Senat, ale go odrzneeniu przezeń kilka dni 
temu patycyj nadeszłych z różnych stron Francyt 
w obronie religii i zakonów, należy domyślać się, 
że większość będzie sa amnestyą. 

Za kilkanaście dni, 14 lipea, „będziemy świad- 
kami „wielkiej uroczystości narodowej,* rozdania 
sztandarów wszystkim pułkom. Narodowa ta uro- 
ezystość przypadająca w rosznisę wzięcia partyu, 

A= 


Jpoprzedueną więc bodzio, zamknięciem wielu 


szłórów, wypędreniem jezuitów i aranestyą, Tak 


{Jaki będzie tego rezultat, trudno to jaszeze dziś 


|względem moralnym. 
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re, w skutek oskarżenia o udział w rospowasèe 
chnianiu książek, podburzzjąsych lud rosyjski do 
buat, tudzież o propsgowanie między wyrobnikami 
za pomosą opowiadań działających na przekona- 
nia, występnych idei, w tymże ssmym eelu pod- 
burzania ieh do bunia przesiw Usrowi i wla- 
duoem prawnym. Sd wojsnny usasł Jsiisejową 
winną zostawania w bliskich stosunzash s wło- 
ścianinem Sojuzowym, Świadomości, że tan wr. 
1875 i 1876 rozpowszechniał międsy wyrobnika: 
mi występne i buntowniesć myśli za pomocą kuią= 
żek i propagzndy ustnój, i nareszcie winną neky- 
lenia się od obowiązku doniesienia © szkodliwój 
propagandzie Sojuzówa rządowi. Oskarżenie zaś 
Jelisejowój, dotyczą68 jéj szynnego ud.iału we 
wspólnój x Sojuzow;32 propagandzie sad wojenay 
uchylił dla bratu dowodów, Uwsglydniejąc prsy- 
tem okoliezności, zmniejszające winę s =lisojewej, 
mianowieio i młodość jéj i lekkomyślność, iąa 
uznał za ałaszne zniżyć zasłażoną przez nią ka- 
rę o dwa stopnie, mianowicie, zamiast wysłania 
jéj do eiężkich robót w fabrykach na oxue od 4 
do 6 lat, skazać ją na osiedlenie w mniój odda- 
lonych miejsczeh Syberyi. Loos poniewaś wykazały 
się jeszeze okoliezności szezególae, łagodząco wi- 
aę Jolisejowój a mianowicie: 1) Że propagańda 
Iwana Sojusowa, o któ.ój Jelisejewa wiedziała, 
pomimo, że niedaniosła o niój rządewi, stała sig 
mu wkrótee wiadomą, tsk, że nie miała czasu 
nasbyt się rozpowszechnić; 2) Że podsądaa Jeli- 
sejowa zaraz po nkońszeniu nauk w zakładzie 
żeńskim, a więe w bardzo młodym wieku ujrza- 
ła się smuszoną przybyć sama do Kijowa, gdzie 
przy niedoststecznój znajomości praktycznego 
życia, dała się porwać panującym naonezas po- 
między młodzieżą uniwerzytecką przewrotnym 
wyobrażeniom sosyalnym; 8) że Jelisejewa suaj- 
dowała się pod moenym wpływem swojego ko- 
chanka, włościanina Sojuzowa, obdarzonego o wie- 
le silniejszym niż oas charakterem; i 4) że pod- 
sądna była już więsioną przez ozas długi pre- 
wen yjnie w osobnój seli Charkowskiego więsie- 
nia miejskiego, 60 także xa pewien rodzaj kary 
poszytane być może, —a zatem sąd wojenny po- 
stanowił: wstawić się do Csarkowsziego jenerał- 
gubernatora, nby. należne Jalisejowój według pra- 
wa surowa k<ra osiedlenia w Sybóryi zamienioną 


rosumianą jest wolność opinii i przekóńań przez 
tych 60 trzymają w swych rękach losy Fzaneyi. 

W takich okolieznościach, trudnem jest zada- 
nie waszego korespondents, który kochająe Francyę, 
znając szezytną jej przeszłość i wierząs w wielką 
jej przyszłość, musi być świadkiem smutnych dzi- 
siejszych okoliezności. To też często, gdy biorę 
pióro do ręki, mimowolnie wstrzymuję się, myśląe, 
że może coś się zmieni, że może za kilka dni 
możra będzie donieść ćoś pocieszajączge, als 
z dnia na dzień radykalizm eorax wieksży robi po: 
stęp i zmuszony je:tem chociaż ogółowo streścić 
ostatnie wypadki. 

Cheę jednak zakończyć mój list ostatniami sło- 
wy wyrzeczonemi w Nenacie przez ks. d Audiffret 
Pasquier, w mowie która obiega dz'ś całą Francyę: 
POGOŃ Zużytkujemy nasze siły, zużytkujemy naszą 
wolność trybuny i dziennikarstwa, zużytkujemy 
ostatni nasż grosz w waleo Franeyi zachowaw- 
czej przeciw radykalizmowi. 

Prześladowanie Kościoła i wolność nauezania, 
poruszyły wrerzcie to eo jest szlachetnego we 
Franeyi. Wielu prokuratorów, którzy otrzymali 
rozkazy rządowe, aby siłą zbrojną wykonać de- 
krety zapadłe 29 marca, podają się dziś do dy- 
misyj, gdyż nieskeą oni wypędzać x Fransyi za- 
konników a otwierać jej wrota bandytom powra- 
cającym z Nowej Kaledon'i. Mowa księcia d Audif 
fret-Patqaier rozpoczęła ruch sere szlachetnych. 


wypowiedzieć. Leoz kryzys jaką Franeya prze- 
ehodzi, stanie się kiedyś dla niej zbawienrą pod 


Minister sptaw wewnętrznych mianował inży- 
niera Jana Drahokaupila. nadinżynierem, 
adjunktów zaś budownietwa: Juliana Soswiń- 
skiego, Fransiszka Siehrawę i Adolfa Pal- 
cha inżynierami w służbie budownictwa galicyj- 
skiego. = 


Namiestnik mianował praktykantów budowni- 
etwa Stanisława Łozińskiego, Walerysna Pi- 
ehla, Zygmunta Machniewieza i Karimierza 
Machniewiewa adjunktsmi i przeniósł nadin 
żyniera Jana Drahokaupila ze Złoezowa do 
namiestnietwa ; inżynierów: Romana Bielań- 
skiego ze Stanisławowa do Złoczowa, Juliana 
Chowsńca zo Stryja do namiestnietwa i Adol- 
fa Palcha z Sambora do namiestnictws ; tudzież | moma 
adjunktów budownictwa Franeiszka Piszezkaj == 
z Myślenic do Stryja, Jana Jurezyńskiego ze 
Lwowa do Tarnobrzegu, Stanisława Łoszińskie- 
go z Rzeszowa do Stanisławowa i Zygmunta 
Msaóhniewieza z Tarnobrzegu do Stanisławowa. 


Ziemie Polskie. 


Podczas obrad sejmu pruskiego nad trzeciem 
ezytaniam projekta odnosząsego się do ustaw 
mejowych, cświadezył d. 26 ezerwea Dr Henryk 
Szuman, prezes Koła polskiego imieniem tego 
Koła, eo następuje : 

Panowie! Usnacie zapewne za słusune, iż w tój 
ostatniój ehwili nie będą się szerzój rożwodził, 
ale odwołujące się na to, eo w tój mierze moi 
przyjaciele wypowiedzieli podczas rozpraw ogól- 
nych i szezegółowysh, cgraniezą się jedynie na 
określeniu stanewezem w krótkieh słowach stano- 
wiska naszego wobee przedłożonego projektu. 
Przyznacie, że ze wsględu na nadzwyczaj wielką 
wagę sprawy, o którą rzecz się toczy, zbadaliśmy 
ją x największą gorliwością i sumiennością, a 
mianowicie przepisy, szezórse i gorąco pupiera- 
liśmy jego postanowienia, które przynoszą powną 
ulgę w obeenój niedoli, a które albo zawiera pro- 
jekt, albo je doń wsunięto. Skoro przecież rząd 
królewski żąda władzy dyskreeyonalnój, która 
wymaga pewnój dozy zaufania, musieliśmy uznać 
ze względu na to, eo w rzeezywistóści projekt 
podaje, i na ciężkie klęski, jakie na nas zwła- 
gzoza od lat 10 w każdym kierunku spadają, 
oraz ze wsględu na smutna doświadozenia, jakie 

syniliśmy na pcela władzy administraeyjnój, za 
seren właściwa nader rezerwowana stazewisko. 

iejednokrotnie już rodacy - moi wskazywali 
wam, Panowie, zabrawszy głos w tój Iabie, żo u 
nas mianowiaie z powodu ustaw majowyeh wiara 
kościelna i jéj wykonywanie tak śsiśla są uesgo- 
lone w życiu = narodowością, że objawy na jo- 
dnem polu zawszó wywcłują odbieie na drugiena. 
Mamy wśród nas od dawna i dotąd innowierców, 
którzy przeóież w kwestysch kościelno-politysz- 
nych zupełnie podzielają usposobienis luda. Z dra- 
giój strony zamachy ustaw majowych na polu 
kościelnem, a proszę bsezyć, że właśnie n nas 
najprzód i najgwałtswnićj się objawiły, idą ręka 
w rękę z prześladowaniem narodowośsi. Przypo- 
minam wam nstawę jęwykową, wyparcie zo szkół 
języka polskiego i rozliezne prześladowania w sy: 
stemio wychowawoxym. Napróżno usiłowaliśsy 
odszukać w projekcie rękojmi, że ów system, do 
żywego nam dokuezliwy, będzie usuniętyse. O- 
świadezenia w tój mierze p. ministra wyznań nie 
mogły nąm także zaiste, dodać ctachy. 

W końcu słowo jeszeze odpowiedzi na wónwa- 
nie, które'p. minister wyznań z powcdu osiatniój 
mowy mego rodaka, Dra Stablewskiego, uważał 
zn atosowne do nas zwrócić. Naprzód składam mu 
dzięki, że osobiście wyraził poszanowanie swe dla 
naszych wieeznyeh i szanownych tradyeyj histo- 
ryeznych. Pragnąłbym gorąco, aby to szlachetne 
uczucie człowieka nie zacierało się nigdy wobes 
nas w ministrze. Ale muszę mu dalój oświadesyć, 
aby nam późniój nie zarsneono, iż nie poddaliśmy 
pól ustawę polityezną stosunków obeenych i ieh 
konsekwencyj, ża właśnie przeciwnie zawsze od- 
dawaliśmy, często x ciężkiem sercom, dźninę mais- 
nia i krwi państwu, do którego nas wcielono. Je- 
sli zaś stale i wytrwale żądamy, by nam zacho- 
wano nasze histsryczne i narodowe właściwości 
raądzono nas spizwiedliwie wedłag praw bożych 
i traktatów, oraz przyrzeeseń monarszych, społ- 
niamy tylko naszą najświętssą powinność i nio- 
neruszslne prawo, i ehoemy nadal i zawszo toss- 
mo czynić, nie zachwiani żadaą krzywdą ani 38- 
dnem prześladowaniem. Žj 


MRosya. 


Nastał esas w Rosyi łagodnego nad wszolki 
wyraz traktowania przestępsów politycznych, x ka- 
tegoryi propagatorów socyalizmu. Nowym tego do- 
wodem jest doniesienie dziennika Charkowskija 
Wiedomosti, że 4 (16) 6xerwoa r. b. w Oaurkow- 
skim okręgowym sądsie wojennym, odbywała się 
rosprawa w procesio politycznym eórki podpułko- 
wnika Ksenii Jelisejawój (wyszłój w siągu spra- 
wy za mąż sa Malinowskiego), oddanój pod eqd 
wojenny przes Charkowskiego jenerał-gubernato-" 


raków 2 lipca. 


Zwołane na wczoraj posiedzenie Rady miejskiej nie 
przyszło do skutku s powodn braku kompletu: 

— D. 22 kwietnia i 28 czerwea odbyły się w Aks- 
demii Umiejętności pod przewodnictwem Dra Karola 
Estreichers posiedzenia Wydziału filozofi- 
cznego, na których przedstawiono i odczytano pra- 
ce: 1) Dra Wisłoskiego „Modlitewnik siostry Kon- 
stancyi z r. 15215; 2) Dra Mecherzyńskiego 
„Jana z Wiślicy Wojna pruska“; 3) Dra L. Mali- 
nowskiego „O samogłosknch nosowych w gwa- 
rach polskich na Bzląsku*; 4) Bolesława Szcwka 
„O instrumentalu plaralis w dziełach Piotra Kocha- 
nowskiego*; 5) Jana Hanusza „Wykaz form dekii- 
nacyjnych w dwg zabytkach z wieku XIV“; 6) Jans —— 
Leciejewskiego „Qtwara Miejskiej Górki, stu- 
dyum dyalektyczne*. Wszystkie uchwalono ogłosić 
drukiem w publikacyach Akademii. 

— Wczorajszy festyn w ogrodzie Strzeleckim u- 
rządzony przez Towarzystwo muzyczne powiódł się, 
znamienicie, Ogród był przepełniony publicznością, 
a wieczór oświetlony lampionami i ogniami bengal- 
skiemi. 

— Jutro, jak te już donieśliśmy, przedstawioną bę- 
dzie komedya Laronge p. t. Dobroczynne Damy na 
benefis p. Wojdałowicza. 

— Wspominaliśmy niezbyt dawno na tem miejscu 
że postępowanie straży akcyzowej miejskiej x publr- 
jeznością, szczególniej posterunku na dwercn kolei i 
głównej poczcie, zostawia wiele do życzenia i daje 
powód do ciągłych zażaleń i utyskiwań. Widocznie, 
że pod pod tym względem zarząd akcyzy żadnej a 3 
tak koniecznej reformy nie zaprowadził, skoro straż 
akcyzowa na kolei uważając się za urząd ełowy wy- 
maga w wiełu wypadkach rewizyi posyłek, które ns- 
leżycie ną deklarowane. Wezoraj pewna osoba po- 
wszechnie w naszem mieście znana posławszy po-pa- 
kunek nadesiany z Galicyi, narażoną była na brutal- 
stwo ze s'rony służby akcyzowej, która mimo tlu- 
maczeń i przedłożonego listu frachtowego, że posyłka 
nie zawiera rzeczy podlegającej opłacie, koniesznie 
chciała odbyć rewizyę. Tyiko energiczny protest za 
strony odbierającego przesyłkę zapobiegł tomu duis 
wnemu żądaniu. Straż akcyzowa zanadto może fufą- 
jąc w swój mundur i szablice przy boku przypasy- 
waną, nieobchodzi się z publicznością: z tą delikatno- 
ścią i uprzejmością jak w innych większych miastach 
n. p. w Wiedniu. Do służby pełniącej obowiązek w 
dworcu Kolei i na poczcie, powinien zarząd akcyzy 
wybrać ludzi intelligentniejszych, a nie żwieżo reltru- 
towanych xe wsi, którzy nie wiedzą, jak się wobec 
publiczności mają zachować; jeżeli ta drobna refor- 
ma nastąpi, niezawodnie też nstaną dofychcuasowe 
skargi na postępowanio straży skcyzowej miejskiej 
w obydwóch miejscach. 

— Dziś umarł Franciszek Wieniawa Długosz, 
sędzia powiatowy w Krzeszowicach, przeżywssy lat 
4%. Zostawia on po sobie szezery żal w Kole bliżej 
go znających, jako prawy obywatel i snmienny urzę- 
dnik. Pogrzeb odbędzie się: w niedzielę o godz. ej 
w Krzeszowicach, 

— N. Pam przeznaczył z prywatnej szkatuły 100 
złr. na budowę rzkoły w Izdebniku. 

— O podróży arcyksięcia Albrechta do Sądowej 
Wiszni donoszą, że przybył tamże Ż6go czerwca o 
godzinie 4ej zrana pociągiem pospiesznym w tows- 
rzystwie szefa sztabu fmp. bar. Schónfelda i zaraz 
z dworca udał się ze świtą konno, celem rozpozna- _ 
nia terenu, na którym odbyć się mają między 4tym 
a llym września manewra 30tysięcznego korpusu. 
Na obiedzie był arcyksiążę u hr. Bąkowskiej w Są- 
dowej Wiszni, zkąd o godzinie 6'/, udał się powo- ` 
zem do Rudnik do hr. Włodzimierza Borkowskiego, 
gdzie pozostał na wieczerzy i przenocował. Nazajutrz 
po odprawieniu mszy w kaplicy dworskiej udał się 
arcyksiążę do Jaworowa, a ztamtąd do Sądowej Wi- 
szni, zkąd wyjechał z powrotem do Krakowa. ' 

— Sprawa techników lwowskich, którzy jeździli do 
Wiednia w deputacyi, została zagodzoną a uczniowie 
wydaleni przyjętymi będą napowrót do Akademii. 

— Kolej konna we Lwowie oddaną już została wozo- © 
raj na użytek publiczny w całej swej długości od 
dworca kolei Karola Ludwika do placu Ołowego. © 

— Dziennik ruski Dižo donosi, że radzes sądu > 
wyższego we Lwowie, Bazyli Kowalski, poseł i czło: 
nek Wydziału krajowego, powołany został na refe 
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renta w sądzie najwyższym w Wiedniu na miejsce 
p. Piątkowskiego, przeznaczonego na urząd prezesa 
sądu krajowego we Lwowie. 

— Wybory uzupełniające do Rady miejskiej lwow- 
skiej, które się odbyły d. 30 czerwca, będą musiały 
być ponowione, bo lubo tylko 800 wyborców stawiło 
się, wszelako niema bezwzględnej większcści, jak te- 
go wymaga statut. Najwięcej głosów mieli Dr Biliń- 
ski, Dr Robert Czajkowski i p. Pajączkowski. Miały 
te wybory komiczną także stronę, jak przekonywa 
następujący plakat czsrwony, który nas ze Lwowa 
doszedł, a na którym zapomniano dodać przy osobie 
byłego „kandydata do Rady państwa”, że w Białej, 
gdzie zalecał sią plakatem niemieckim jako wyznawca 
PAYD otrzymał jeden głos: Plakat lwowski 

rzmi: Ę 

Zachwiśna łączność i sgoda dla oł azania swej nio- 
Bpożytej żywotności, wzywa s 'e liczne stronnictwo 
do głosowania solidarnego na następujących kandy- 
datów do Rady miejskiej: Jan z Oleksowa Gniewosz, 
właściciel, wydawcą i redaktor Sztandaru polskiego 
i Strażnicy polskiej. Henryk Rewakowicz, były kan- 
dydat do Rady państwa, obecnió kierownik Dzienni- 
ka Polskiego. Eliasz Herter, restaurator pod „Zło- 
tem drzewem“, gdzie przy słynnem piwie ołomunie- 
okiem obmyślano środki ku obaleniu starej Rady. Ba- 
ozncść! Stańmy do urny jak jeden mąż! 

— W d. 30 czerwca dawał Cesarz przed wyja- 
zdem swym do Ischl w małej galeryi pałacu Schön- 
bruńskiego pożegnalny obiad dla księcia Milana. Na 
obiedzie tym byli obecni nowi ministrowie: bar. Streit, 
jenerał- major hr. Wels:rsheimb i Dr Dunajewski, 
oraz pp. bar. Kremer, Dr Ziemiałkowski i hr. Fal- 
kenhzyn. 

— Przed kilką dniami mówiono w politycznych ko- 
łach paryskich o wielkim festynie, jaki wyprawić miał 
na cześć Głambetty kolosalnie bogaty Rosyanin hr. 
Czernadiew w wspaniałej swej willi w Clarent nad 
jeziorem genewskim. Współpracownik dziennika Gil 
Blas odszukał w „Grand hotel" w Paryżu hrabiego, 
który mu rzecz tę w zupełności potwierdził. Mówił 
on, że odziedziczył w spadku 40 milionów franków 
i że chce w parku swym dać bankiet na 500 osób 
i tyleż .rozesłał zaproszeń. Oprócz Gambetty oczekuje 
on minjetra Constant i jen. Farre, szefa gabinetu prezy- 
dents Rpltej p. Duhamel itd., zaprosił też całe dzienni- 
karstwo francuskie. Dziennik Gil Blas nie miał słów na 
podniesienie z góry wspaniałości tego festynu. Policya 
miała jednak ponure przeczucie, że Nabob rosyjski, 
jak jej go opisywano, jest tym samym oszustem, który 
jaż przed dwoma laty w Neilly za rozmaite łotro- 
stwa aresztowany, później gdy go puszczono na wolną 


nogę, uciekł i zaocznie na dwa lata więzienia ska- 


sany został, Szef policyi p. Macé, który go znał osc- 
biście, udał się do „Grand hotel“ i bez trudności zde- 
maskował fałszywego hrabiego. Przyznawszy się do toż- 


` Bamości z wspomnianem individuum, został tenże are- 


sztowany. Niewiadome jest dotąd jego nazwisko, fak- 
tem jest jednak, że mieszka w Clarent w wspaniałej 
willi, z której płaci 25,000 fr. czynszu rocznego , po- 
siada konie, powozy i wydaje na rok 200,000 fr., pod- 
cząs gdy.przed kilką laty, w czasie dawniejszych swo- 
ich oszustw, był bez grosza. Zadaniem będzie sędsiego 
śledczego rozwiązać tę zagadkę. 

Teatr Leśni. W sobotę dnia 3go lipca: Na 
dochód Władysława Wojdałowicza po raz pierwszy 
komedya w 4 aktach Adolfa Laronga, tłumaczona 
z niemieckiego przez Witolda Ramult: Dobroczynne 
Damy. — Początek o godzinie wpół do ósmej. 

— bać pasięty nieustaj 

w Sukiennicach otwarta codziennie od godz. 
Jlej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstep w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów. ; 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 


giellońskiego (w Collegium majus) zwiedzać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
syteckich. 

— Muzeam Techniczno- przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codzień od 10ej do 6ej. Wstęp 20 e. od 
osoby. W niedziełe od 10ej do 2ej bezpłatnie. 

— Dnia 7go lipca pogoda, skrarno; termometr od 
13:2 doszedł do 33:5 C. Barometr wraca w górę; ra- 
no o godz. 7 d. 2go stan jego był 7410 millim., tèr- 
mometru 18:6 ©. Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 3go lipoa: ŚŚ, Alfreda, Anatolego 
i Awita. 
| EE ojccĄ 

z Warszawy. 
TIL. 


Warszawa nie przestała być magnesem przy- 
eiągającym do siebie Polaków z najdzlszych stron. 
Obesnie także z powodu wystawy koni i wyści- 
gów przybyło wielu zamożnych panów z Litwy, 
wielu obywateli z Wołynią i Podola, licany zastęp 
szlschty z Królestwa. Ubolewano, że nikt prawie 
nie pośpieszył: m innych dzielaic polskich, asiwio- 
no się mianowieie, iż nikt nie przyjechał z Gali- 
oyi, gdzie dziennikarstwo tak szumuie roxprawia 
0 putryotysmie i jedności narodowej. 

Wystawa koni odbywała się jak wiadomo na 


plaou Ujaxdovstim. Była ona bardzo porządnie | 


urządzoną w wilki csworobok obejsaujący cały 
plac. Ramiona oxworoboku obsjmowały stajnie, 
w których znajdowały się wystawiono konie; 
w środku było kilka ładnych pawilonów oraz 
przeszkody, pole popisów końskiob, i [teren do 
wyścigów konnych i powozowych. Q:ówna z:sła a 
tk świetnsgo urządzenia wystawy przypada hr 
Ludwikowi Krasińskiemu, który nio żałował na 
ten oel ani piamiędsy, ani cxagu. Budynki wy- 
stawy stanęły niemal wyłącznie jego kosztem a 
Jeże» głównych były jeszeza bardzo ładne pani- 
ony przeznaszone wyłącznie na stajnia dia jego 
własnych koni. To ukarały się w bardzo sna. 
cznej ilości, a niektóro x nich oprowadzane eo- 
dziennie około Bej wieczorem, stały się ulubień 
eami tysiącznoj publisznośsi, która nieodmionaie 
obzeną była pray tych popisach. Nie na-tem ka- 
niee. Hr. Krasiński inną jeszoze praygotował nie- 
spodziankę — oto stajennych swoich poprzebierał to 
za Arabów, to za heroldów, to znów, i to Lyło naj- 
ciekawsze i najładniejsze, sa sokolników. Z wybiciem 
iątej godziny po południu rozpoczynała sig defila- 
A przypominająss nioso wspaniałe przedstawienia 
hipodromu paryskiego, lecz okudzejąca zadowol- 
nienie i radość w sorsach publiszności warszas- 
skiej cheiwej wrażeń, widowisk a zwłaszaza tago 
wazjatkiego, eoby przynajmniej u daleka przypo- 
minało przeszłość chociażby xa pomocą sokolni- 
ków. Publiezność warszawska, która tak mało ma 
sposobności stwierdzenia i wylania ne zewnątrz 
prawdziwych swoich uszuć, posiada niesłychanie 
rozwinięty zmysł odszukania w każdej rzeczy tej 
Jej strony lub szczsgółu, który tym uezuciom od- 
powiada, a nawet w potrzebie stworzenia sobie 
tej strony lub szczegółu. Podezas popisów ne wy- 
stawie największy enutuxyazm obudzała dzielna 
Jazda konno p. Niemojewskiego nazwanego z tego 
powodu atamanem , który z dxiarskością przypo- 
minającą zarazem husarzy i kozaków, przesadxał 
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na kształłnym konin lierne przeszkody. Nie było 
końca oklaskom i uniesieniom a panie rzucały 
pod nogi jeźdźca róże. 

Dzięki zatem ofiarności hr. Ludwika Krastń 
skiego, dzięki energicznemu działaniu panów z'ko 
mitetu iztowsrsystwa wyścigowego , między któ 
rymi zaszczytną gorliwością odznaczał się hr. 


„August Potoski, pp. Tomieki, Skarżyński i wie 


lu innyeh, nie nie brakowało, aby urozmaijećć 
i uprzyjemnić wystawę. To też eodziennie o 
Stej, a w dniu wyścigów po ich ukońszeniu, eała 
niemaal Warszawa zbierała się na plaeu ujazdow- 
skina w około ezworoboku. Część zaś ezworoboku, 
znajdująca się koło trybuny sędziów, przeistaczała 
się w istny salon, gdzie ożywiona prowadsiła się 
rozmowa. Bardzo ładną myślą było urządzenie 
pawilonu salonu Ungra, w którym prósz wielu 
obrazów ze świata kcńskiego, znajdował się słynny 
„Jarmark w Bałeis* Brandta. Wspaniałe i praw- 
dziwie wystawne ekwipaże hr. Augusta Potoekiego 
zwracały na siebie powszechną uwagę i wywoły- 
wały objawy usiesienia i zachwytu pauprów war- 
szawskieh, którzy są częścią składową i nader 
osynną każdej warszawskiej uroczystości. Nie mełą 
sympatyę obudziła dziarska, prawdziwie obywatel- 
sy a praktyczna eswórka p. Rohlanda z Lubel- 
skiego. 

Podeis gdy wystawa końska łąszyła w nsj- 
wyższym stopniu utile dulci. wystawa tkaska przed- 
stawiała wyłącznie poważną stronę życia. Swiad- 
ezyła ona o niezmiernym postępie rękodzielnictwa 
i przemysłu o zasługach i pracy na [tem polu 
sił krajowych i narodowych idących o .lópsze i 
wytrzymujących konknrencyę z żywiołem nie- 
mieskim. : 

Kiedy Warszawa w tak świetnych przed- 
stawiła się barwach, kiedy zgromadziła publiez- 
ność przybyłą x najdalszych krańców dawnej 
Polski, eo się też dzieje na wsi, jaki jest 
istotny stan prowineyi i kongresowego Króle- 
stwa? Zapewniano mnie x różnych poważnych 
stron, iż stan ten polepszył się znacznie, miano- 
wicie od wojny Wochodniej. Pomyślny rozwój 
Warszawy nie jest absorbującym ani wysy:ającym 
lecz przeciwnie jej zamożność, jej fabryssny i prze- 
mysłowy rush oddziaływają korzystnie na eały kraj 
równie jak rozkwit przemysłu i handlu w innych 
miastach zwłaszcza w Podzi i Kaliszu. Niski 
kurs rubla, potrzeby wojny i trzechletni urodzaj 
podniesły zamożność Królestwa Polskiego i oby- 
watelstwa. Nie wszystkie jednak pod tym wzglę- 
dem okoliee stoą na równi, są niektóre cieszące 
się prawdziwą! pomyślnością, są inne, w których 
nie zatarły się jeszeze ślady katastrofy i polityki 
zniszesenia: Jest w ogóle znaezny postęp w rol- 
nietwie. Czy jest przezorność polegająca na tem, 
aby nie liczyć zawsze na sprzyjające okoliczności 
ale skorzystać z nich dla spłacenia długów i u- 
gruntowania zamożności? Nie wiem dokładnie ale 
mniemam, że i pod tym względem musi być po- 
stęp odpowiedni innym. Pokup na ziemię w nie- 
których okolicach jest wielki i tam własność 
przechodzi dosyć ezęsto z jednych rąk w dru- 
gie; nigdzie jednak nie przechodzi w groźny 
lab zastraszająsy sposób w obee, nie polskie ręce. 


Nawet stosunkowo mniej jest w Królestwie na- 


bywców żydów, niż w Galisyia do tego ci żydzi 
o ileż są wyższemi od naszych i o ile lepszemi 
są obywatelami i po prostu Polakami. Jedynie 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk {W Kaliskiem Niemey niecv” liczniej sadowió się 


poczęli po wsiach polskich. 

Rakiem toczącym gospodarstwa i rozwój ekono- 
miezny kraju, trucigną xarazem społeczną, jak 
były tak są serwituta dotąd niesałatwione, dotąd 
pozostające igraszką w rękach podrzędnych urzę- 
dników, którzy widzą w nieh własne utrzymanie 
i źródło zysków. Rząd w myśli i nadziei, że ser- 
wituty posłużą do rozdwojenia i do utrzymania 
go w kraju, oświadeza się w słowach xa zakoń- 
czeniem tej niebezpiesznej sprawy, leez w istocie 
nie nie robi, aby załatwiona została, a przynaj- 
mniej najwyrażniej nie spieszy się i najwidoczniej 
igra z ogniem, stą kwestyą, która nawet z jego 
stanowiska, nierównie więcej zawiera w sobie nie- 
bezpieezeństw społecznych, niż przynieść mu xao- 
że politycznych korzyśsi. 

Jedynym środkiem prowadzącym do prędkiego 
załatwienia spraw serwitutowych w Królestwie 
byłaby inieyatywa i pomoe rządowa w zawieraniu 
umów miedzy włościanami a większemi właśsi- 
cielami. Tymczasem dotąd organa rządowe dzia- 
łają wprost przeciwnie, a nawet nieraz zawarte 
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Kraków 2 lipea. Dziś o godzinie 10tej przed- 
południem odbyło się w sali radnej w obeeności 
pierwszego wiceprezydenta miasta Dra W eig la, 
radeów miejskich Federowieza i Mendels- 
burga oraz notiryuszów Góbla i Muezkow- 
skiego dwudzieste trzecie eiągnienie lo- 
sów pożyczki lcteryjnej miasta Krakowa. Wy- 
ciągnione zostały następująse Nra: 

Nr 1083 wygrał 15,000 złr., Nr 33,766 wygrał 
1500 złr., Nr 31580, 26804, 54124 wygrały po 


500 słr. Następujące 120 losów wygrały po 30. 
|zwłaszeza, aby uwag Czasu nad zadaniem mini- 


Nr. 82, 803, 931, 2238, 2674, 3118, 3555, 3777, 


złr , mianowicie: 


3960, 4219, 4312, 4626, 8434, 
11,059, 11,182, 11,880, 12,232, 
12,686, 12,744, 14,028, 14,204, 
17,745, 18,082, 18,526, 18,558, 
19,164, 19,351, 19,561, 19.686, 
21,211, 22,049, 22,284, 22,798, 
28,976, 24,863, 24,967, 25,285, 
26,178, 27,326, 27,410, 28,160, 
30,819, 30,947, 31,688, 32,291, 
32,918, 33,476, 34,684, 37,277, 
40,392, 40,594, 40,615, 40,913, 
44,764, 45,732, 46,167, 46,709, 
48,222, 48,810, 49,166, 49,845, 
50,509, 51,310, 51,736, 54,030, 
57,287, 58,275, 53,410, 58,623, 
61,003, 61,661, 62,785, 63,331, 
65,368, 65,924, 66,216, 66,616, 
67,664, 68,250, 70,100, 70,278, 
12,288, 73,064, 13,862. 


10,455, 
12,450, 
14,972, 
18,633, 
19,893, 
23,378, 
25,378, 
30,038, 
32,414, 
37,608, 
41,674, 
46,885, 
49,964, 
55,548, 
60,654, 
63,458, 
66,674, 
71,686, 


10,587, 
12,457, 
16,652, 
18,944, 
20,383, 
23,599, 
25,564, 
30,579, 
32 851, 
38,163, 
42,935, 
46,958, 
50,388, 
55,948, 
60,836, 
65,855, 
67,003, 
71,830, 


Wiadomości 


z biura Izby handlowo - przemysłowo krakowskiej 
o targn zbożowym na Baranie i Kleparza 


dnia 1 i 2go lipca, 
Wexoraj na Baranie nie było prawie żadnego 


jfargu a jak to już od pewnego czasu zauważy- | 
liśmy, targi w Królestwie są soraz słabsze, i o ile! 


POZY REG OW ZERO ROZSZ A N A 


„ZAN x Boboiy A Lipon 1880. 


dawniej Królestwo Polskie zaopatrywało nas swemi 


zasobami, o tyle teras wszystkie dowozy na targi 
w Królestwie ograniezają się li tylko na wysył- 
kach w Galieyi. Dowozy s bliższych i dalszych 
skolie zupełnie prawie ustały x braku zapssów, 
Ws wczorajszy targ dowiezion» zaledwie cksłe 
25 korey i to prawie samej pszeniey. 

Płasono za pszenieę na 237 funtów od 52 do 
58 złp.; żyto na 227 funt. od 45 do 49 słp.; ję 
ezmień na 202 funt. od 42— do 47 złp.; owies 
na 138 funt, od:27 do 31 złp. 

Dzisiejszy targ na Kleparsu słaby, dowóz je- 
dynie z bliższych okolie Krakowa i to w małej 
ilości. 

Płaeono za pszenieę żółłą za 100 kilogramów 
od — do — ezerwoną od 11:60 złr. do 12— słr; 
biaią'od 11:25 do 11:80; żyto piękne cd 1050 
do 10:80; poślednie od 1020 do 1050; jęczmień 
piękny od 8 75 do 9'30; na paszę od 840 do 8:70; 
owies za 100 kilo od 9:30 do 9:82; groch od 
10:— do 11:50; tatarkę od 8°25 do 9-—; proso od 
7:507do 8:30; fasolę od 11— do 13—; siano za 
50 kilygr. od 1.— do 1:25, słomę od —*90 do 
1:25 złr. 


Wiedeń dnia 30go enerwee.: (W. fr. Presse). 
Po poludniu płacono za 100 kilo pazeniey z od- 
stawą w jesieni 10:30; za 100 owsa z takąż od- 
stawą 6'35. 


Wiedeń 1 lipca. R ; 

A SBrwwida. aa aswon mrarriiky 8475 złr. 

Paast, 30 czerwca: 83 2584 25 sto rusia w, 
30 czerwca: w milium 63 80 smart. Ofiarow. — ne 
lipiec 62 80 -- wrx. ofiarow. :- Żuasacin, 30 oserw. 
w imięjsux 63:30 mre., na czerwiec 63:30, xn lipiec- 
sierpień 63:20 mrk., ma wrzeń.-paźdz. 5750 mrte.-— 
Baritm, BO oxorwca: w miejssz 64 60 sire., na omor- 
rieo-lipieo 64 60 mrk zw glary."wraub, 63 60 sari, ma 
wraesień-pażds. 58:60 mek. -=k ary ż, 30 oxzerwoń: ne 
ion niławiąc 64 60 frai, na lipiso 64:25 frnk., na lipiec 
sierpień 64— fak, na wrstń-grudsiań 59:50 teak. 

kiafde. Wiadoń, Igo lipca: za 100 sio « dworu: 
+ sem 17'25-—17 5O sè. — Urpust, 30 osor: za 100 
kile bzs cia 1225 sèt- rama, 30 czerwca: sa 6 
šilo 920— sara. — Bamhury, 30 czerwca: w sis 
«me 890 arkay as ozorw. 880 ark, ma lipiec sierpień 
960 ark -—- Antwerpia, 30 czerwca: se 200 biie 
22-—— irk Klio wy dork. 30ozerw.: s gaionę 99/, 
af, pa, w Filaasiai 913 st. vap, 


Kmieguamy zbońwwe Suasty Uaowałkózy 
: 8. 30 czerwca, ~ Wiadań: mmdyiez 1150 śe 
1225 sr; tyle oś 11— śe 1150 se; okowita 
ge. MŁUWO Mór pracami ud 8478 wo 35— sàr - 
RgAdu-Patst: gargalos ŻA Milgra, (un wiogań æ 
10:15 do 10'17 shr; raepaż (siech,--wyzsś.) oś 13-25 
dą am mir.— Berilis: pesis Wiis Pewinaiai 
maj.) 214 50- yie ———; apiryjne lose 6460, ałaj 
rzępakowy DB 5) eem Baseśaln: powanie —— 
m w» AP; Pampik ljamiańj —— sw, — Pagyś 
aąfi 159 kiłogr 6550 sir; Diaj zzaputowy 77'— 
abr.; Świewśwa — — sin — Wroeląw: Panóniós 


zam BÓJ BIE —%— nie. OWIES —— se; api 
pins eem zły; kukucadza 
rim: Peresia m wr, 
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Depesze telegraficzne. 


Londyn 1 lipca. Times dowiaduje się, że 
partya konserwatywna skłonną jest rozwiązać 
na drodze prawodawezćj pytanie względam skła- 
dania prsyrzaesenia w misjsee przysięgi. — We- 
dług dalszych doniesień z Nikosyi s d. 30 ezer- 
wea, zaszły znano już zamieszki w Heifie między 
niemieckimi kolonistami a Beduinami. Z obu zt:oa 
padło kilkunastu ludzi. Korweta angielska „Ra- 
pid“ stanęła pod Nikozyą 29go ezerwea i zaraz 
odpłynęła do wybrzeża syryjskiego, aby się po- 
łączyć z łodzią działową „Bitton.* 

Petersburg 1 lipca. Doniesienia londyńskie 
o mniemanych walkach między wojskami rosyj- 
skiomi a chińskieza pod wąwosem Terex u kur- 
bhanu Kirgil, tudzież o otsadzeniu Guligi I wscho- 
dniego Chokandu przez Chińczyków, wreszcie © 
odwroeie Rosyan z Osm, nie zostały dotąd po- 
twierdzone i mogą być posxzytane sa zupełnie 
beszasadne, jak w obeenych okolieznośsch nie 


sm: | mogło być inaoséj. 


Dziennik Polski bierza nas za słowo. Ponieważ 
powiedzieliśmy, że minister Dunajewski zalicza 
się do tego samego obszu polityeznego, 6o Czas, 
a w parę dni później mówiąe o zadaniach mi- 
nistra skarbu wymieniliśmy nasze pod tym wzglę- 
dem oczekiwania i nadzieje, ztąd wyciągnął Dz. 
Polski wniosek, że artykuł Czasu z d. 1 lipos 
jest treścią programu finansowego p. Dansjew- 
skiegd. Jeżeli jednak poesuwamy się do jedności 
zasad politycznych, jeszene stąd nio wynika, aby 
p. Danejewski przedłożył nam swój program 
finansowy lub przynajmałej wskazał nam swojo 
zamiary. Winniśmy się przeciw temu zastrzedz a 


stra skarbu nie brano zs program ministra. 

Osaskiwana odpowisdź komisarza rządowego 
w sejmie na interpelacyę p. Romanowieza eo do 
niesankeyonowania ustaw nio wyjaśniła powodów 
odmowy w szezególaych wypadkach i nie dziwi 
nas to. Przeszkody z zaniedbania, lekceważenia 
lub biurokratycznego odwlekania powstały w biu- 
rach ministeryalnych w Wiedniu, nio watpiny zań, 
że na namiestniowie we Lwowie nie eiąży pod 
tym względem żadna wina. Sprawozdanie z czyn- 
ności wydziału krajowego wykazuje w wielu kwe- 
stysch, że wydział wrax z namiestnictwem prze- 
prewadrał korespondeneye z Wiedniem, które jo- 
dnakowoż nie odnosiły skutku. Widocznie brakło 
tylko kegoś, któryby energieznie do ilnował 
w Wiedniu załatwienia tych ushwał i rezolueyj 
sejmowych w razie, jeśli nie przedstawiały się 
przeszkody kompeteneyi konstytucyjnej. Nacocho- 
wanie tej nieprawidłowości w mowie marssałka 
poruszenie jej w interpelacyi, na przyszłość może 
uchroni sejm od podobnego xaniedbania paraliżu- 
jącego eały rozwój autonomiczny kraju i dalszy 
postęp ustawodawezej pracy. 

Dyskusya budżetowa stanowi w tym roku głów- 
ną oś rozpraw sejmowysh. Przyczynił się do tego 
deficyt, potrzoba oszezędności, a zarazem poszu- 
sie licznych potrzeb nakładów produkeyjnych. 
Wielki to będzie postęp, gdy budżet krajowy o- 
pierać się będzie na więcej racyonalnych niż do- 


tąd podstawach. Stosunek budżein sanitarnego, ! 


ZBOŻE RZ ZZA AOR ŻORA ŻÓŻ ZZOZ ORNE RZ 


sabwóneyj na osle dobroczynne do ogólnego bud- 
żetu słusznie zwrósił uwagę p. Zyblikiewicza ja- 


ko anormalny. Smutne to gospodarstwo, w któ- 


cem koszta zdrowia pochłaniają blizko połowę 
dochodów. Dyskusya, jaką wywołała kwestya do- 
eyi kateshetów, mniej wydała nam się właśsi- 
wą, zadsiwiło nas zwłaszeza z ust jednego x naj. 
poważniejszych członków ssjmu zdanie, jakoby 
aauka religii w szkołach ludowych była w ints- 
resio księży a nie w interesie ludu. Zasada ts 
liberałów wiedeńskich lub radykałów franeuskich, 
nie sądziliśmy, aby mogła znaleść w sejmie na- 
szym tak poważnego reprezentanta, znanego sro- 
szłą z zasad konserwatywnych i uezuć katoli 
skich. ; 

Z Wiednia nie ma dziś nic nowego. Dzienniki 
wiedeńskie zastanawiają się dalej nad dokonaną 
rekonstrukcyą gabineta i powtarzają zapatrywania 
dzienników prowiacyonalnych i zagranicznych. Naj- 
lepiej zaś jeden z nich scharakteryzował te eluku- 
bracye, pisząc, że dzienniki opozycyjne żegnają u- 
stępujących ministrów rzucając na nich kamieniami 
i witają nowych również kamieniami na nich rzu- 
cając. Trafniejszego ocenienia wywodów, jakie na- 
potykamy w dziennikach wiedeńskich, trudno zna- 
leść. Ustępują ministrowie z łona centralistów , 
dzienniki uderzają na nich; wstępują do gabinetu 
członkowie prawicy, dzienniki witają ich inwekty- 
wami. Coś podobnego trudno nawet pomyśleć, a 
jednak tak jest, czytamy to codziennie. 

Komisya Izby wyższej sejmu pruskiego uchwa- 
liła 11 głosami przesiw dwom projekt ustawy 
kośsielnej w takiej osnowie, w jakiej tenże wy- 
szedł z obrad Isby niższej. A jednak w Ixbie 
tej bardzo mało zasiada katolików, a postępow- 
ców woale nie ma. Wncszą, ż6 Izba ta pójdzie 
za głosem komisyi. Snaó, że rząd, który ma wiel- 
kie w Izbie wyższej wpływy, nie starał się o 
przywrócenie projektu de pierwotnego brzmienia. 
W sobotę przyjdą obrady w pełnej Ixbie. 

Rząd pruski pragnął zapewne, aby partya ka- 
tolieka w sejmie po odrzueeniu najważniejszych 
artykułów projektu o zmianie ustaw majowych 
przyjęła resztę projektu, x którego nie nie zostało, 
a wypływało uznanie ustaw majowych i sądów 
dla spraw kośsielnych, oraz przyznanie władzy 
dyskrecyonalnej rządowi. Organ ruądowy bowiem 
Nordd. allg. Ztg wyrzuca partyi centrum, żó to 
z jej winy i z winy partyi postępowej nie przy- 
szła do skutku cała ustawa, naznaczająca granicę 
ustępstw dla Kośsioła i że stracono podstawę do 
dalszych układów z Watykanem. Centrum udsje 
lojalność, a jest dachem stronnikiema Welffów 
(Hanower) i wskodzi w sojusz z takimi rewolu- 
cyonistami, jak postępowey. Zresztą nuneyusz 
Meglia powiedział był ministrowi Varnbiihlerowi: 
„Nam tylko rewolucya pomódz może“. Nie zro- 
zumiała Nordd. Allg. Ztg słów tyeh, które oka- 
suja, iż katoliey nie mogą już liczyć na opiekę 
rządu i chyba tylko rewolucya wolność wyznań 
obwieszezając, zdoła oswobodzić katolików od u- 
eisku państwa w sprawach raligii. 

Z różnych stron Franeyi doshodzą doniesienia 
o wykonaniu dekretów z d. 29 marea pod wzglę 
dem Jezuitów. Innysh zakonów rząd dotąd nie 
nagabywał, dla tego rozehodzi się pogłoska, że 
pozostawi je w pokoju. Wszakże zdaje się to być 
umyślnie puszezoną bajką, aby uśpić umysły. Nie 
chciano bowiem naraz na wszystkie zakony ude- 


Jrzyć, leez rosłożono tę robotę na pewien exas. 


Nigdzie wydalenie Jezuitów nie wywołało zamie 
szek, lubo manifestowały się uczucia religijne u 
jednyeh a nienawiść u drugich. Telegramy rząde- 
wego bióra Havasa niemogą uchodzić za boz- 
stronne w tej mierze, ani też telegramy Qaz. Ko- 
lońskiej, gdy jedne i drugie głoszą, że rojaliści 
i klerykały cheieli wywołać zaburzenie i dopu- 
szczali się nawet zniewagi na urzędnikach egze- 
kusyjnych. Muszą jednak zapisać, że wszędzie 
zakonnicy opuszczając domy swoje składali pro- 
testaceye z powodu targnięcia się na bozpieczeń- 
stwo mieszkania i na nietykalaość osób, zaręczone 
konstytusyą. Niektóre klasztory zaniosły nawet 
z tego powodu skargę na urzędników egzekueyj- 
nyeh, ale z góry twierdzić można, iż sądy skarg 
tych nie uwzględnią, bo niepodległość sędziów we 
Francyi jest już zagrożoną. W Angers biskup 
Freppel znajdował się w klasztorze w ehwili 
wtargzigeia organów władzy i założył protestacyę. 
W wielu miejscach lud żegnał ze łzami Jezuitów, 
sałował brzegi ich szaty i żądał błogosławieństwa. 
Korespondenei dzienników bezwyznaniowych po- 
dają w telegramach swoich, że była to z góry 
ukartowsana komedya, ale nie mówią, że gwałt 
użyty przesiw osobom był x góry nkartowanym. 
Zakonniey angielscy poddani aniośli protestacyę 
do rąk swojego poselstwa. W tej chwili źle tra- 
fili, bo Gladstone czy też Granville nie upomną 
się o krzywdę ich. 

Odwołanie posła bełgijskiego przy Watykanie 
i zerwanie stosunków dyplomatycznych x Kuryą 
rzymską, motywowane jest przez gabinet bruksel- 
ski oskarżeniem Stolicy Apostolskiej o dwuzas- 
ezne zachowanie się wobec raądu i episkopatn. 
Zarzut ten ma wypływać z zestawienia dat ogło- 
szonej świeżo korespondeneyi dyplomatycznej, 
którą rząd chee krok swój usprawiedliwić. Z :iste 
niemógłby kardynał Nina, nie juź przez wzgląd 
na powagę swego urzędu, ale ehoóby tylko przoz 
prostą rostropność, dopuścić się zmyślenia, które 
musiałoby się wydać niezadługo, a nadte, aby 
Ojeiea śty bezpośrednio dwojakim przemawiał 
językiem; inaym do posła belgijskiego a innym 
do arsybiskupa z Malines. Papież w tym liście 
pochwalał, jak twierdzi areybiskup, postępowa- 
nia episkopatu wobec ustawy o wychowaniu ludu; 
gdy natomiast posłowi bulgijskiemu oświadezo- 
no, że Papież naganił niextóre kroki episko- 
patu. Rząd nie wchodząc w głąb rzeczy, chwysił 
się tej pozornej sprsecznośsi i na niej oparł 
swojo stanowcze postanowienie, które wykonał. 
Spracezność ta zniknęłaby, gdyby cheiano działać 
powolniej i żądać WENA, bo jak się okazu- 
je, Papież poehwalał stanowisko zajęte przez 
biskupów w kwestyi sakół dla ludu, a jednak 
doradzał biskupom umiarkowanie i oględność, 
naganiająe ich zbyt twarde listy pasterskie. Da- 
pesze przez rząd belgijski ogłoszone, wykazują, 
że d. 11 listopada r. z. oznajmił minister Fière- 
Orbun w Rzymie, że według twierdzeń dzienni- 
ków katoliekieh episkopat ogłosi niebawem do- 
wody działania zgodnego x intoneyami Papieża. 
Na to dnia 23 t. m. zapytał kardynał Nina, 
ażali rząd pragnie, aby Papież nakazał biskupom 
w kwestyi edukacyjnej milczenie? Tegoż samego 
dnia Fróre-Orban zapytał, esy Kurya pisała do 
biskupów eałkiem inaczej, niż rządowi doniosła. 
Nina odpowiedział, że język Stolicy apostolskiej 
jast zawszó zgodny = językiem episkopatu: Pa- 
pież nagania ustawę o wychowaniu w jej zasa: 
dach, ale zaleea duchowieństwa przezorność i u- 
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młerkowanie. Ozyż xatomi zachodzi tu jaka sprze: 
ezność P 

Pol. Corr. odebrała z Paryża d. 1 livca wiado- 
mość mająeą pochodzić z bardzo dob:se poltfor= 
mowenego źródła, stwierdzającą dawniej już krą- 
żącą wieść o zawareiu umowy między Anglią i 
Franeyą, względem wysłania wspólnej eskadry na 
wody tureckie, wrazie gdyby Tureya opierać się 


misła uehwałom konf.raneyi berlińskiej. Ostatnie ~“; 


posiedzenie konfereneyi odwlsezosem zostalo dla 
opóźnienia się informacyi rządów wzglądem uło- 
tonego przez nią projektu do not równobrzmią- 
epeh. Akt kcńsowy rozwodzi się nad powodami, 
które skłoniły Gresyę do wezwania medyacyi 
mocarstw, wyłuszeza w jaki sposób mocsrstwa 
sgodziły się na zwołanie konfereneyi a w końeu 
zawiera zdecydowaną przez nią linię graniczną. 
W projekeie d dat równobrzmiących ułożonym 
przez konf-rensyę Tureya i Grooya wezwane tyl- 
ko zostały (invitećs) do przyjęcia rady mocarstw. 
Dv cieśniny morskiej międsy wyspą Korfu apta- 
łym lądem tureckim, tudzież do zatok pod Artą 
i Volo zastizeżony został wolny wjasxd wssyst- 
kim mocarstwom europejskim. Postanowienie to 
nazwano w akcie końcowym arbitrage des puis- 
sances módtatrices. 

W sprawie odstąpienia Czarnogórsom portu 
Dauleigno z przyległą okolicą Bojany, mającą roz- 
ciągać się aż do okręgu Skadaru, donossą do 
Polit. Corr., że na wzgórzach panujących nad 
portem i miastem Daleigno okozało się jeż 500 
Albańczyków opstrzonysh w karabiny Martini, 
celem oparcia się oddaniu ich OCsarnogórze. Ró- 
wna ieh ilość obwarowała się w punkoie przeci- 
nająsym komunikacyę między Barom (Antivari) 
a Skadarem. Inne oddziały Albańexyków zbierają 
sip już celem bronienia Janiny. 

Z wszystkieh niezałatwionyeh dotąd spraw vól- 
wyspu Bałkańskiego, jedynie kwestyę Arab-Tabii 
możemy uważać ua ostateewnie załatwioną. Na 
soey orzeczenia komisyi międzynarodowej część 
nadrueezna, nieodzowna do zbudowania w tem 
miejscu. mostu z Rumunii do Dobruezy, dostała 
się Rumunii; tak samo wschodnia ezęść wzgórza, 
skąd ogień armatni mógłby panować nad mostem 
i jego otoszeniem. Zachodnia natomiast część 
tego wzgórza panująca nad Silistrią i dostępami 
do niej, pozostała przy Bułgaryi. 

Rumuński minister spraw xagranioznych Be- 
reseu udał się do księcia Kxrola bawiącego w tej 
chwili w Sinai. Roxzessła się wisść, że Boerazeu 
pojechał do Księcia x zamiarem podania się d» 
dymisyi. Prawdopodobniejszą jest jednak inna 
wersya, podług której minister udał się do Księ» 
cia coloma xdania mu sprawy z ostatscznego ro- 
zultstu narad komisyi międzynarodowej nad kwe- 
styg Arab-Tabii. 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Wiedeń 2 lipca Wiener Zig ogłasza, że by- 
ły minister sprawiedliwości Dr Stremayr mia- 
nowany drugim prezesem sądu najwyższego. 

Salzburg 2 lipea. Dziś wnieśli w sejmie kle- 
rykalni pod przewodem Jerzego Lienbachera 
dwa wnioski względem zmiany ordynacyi wybor- 
czej do Sejmu. Wnioski te przekazane zostały 
wydziałowi konstytucyjnemu. 

Berlin 2 lipca. Na ezwartkowem posiedzeniu 
finalnem konfereneyi podpisany został akt zamy- 
kający; zawiera on uchwałę konfereneyi o zawia- 
domieniu Tureyi i.Greęyi, wsywająe je do przy- 
jęsia konforeneyi. Nóta zbiorowa podpisana przez 
wszystkie moearstwa, udzieloną bedzia w Kon- 
stantynopola i Atenach przez najstarszych tamże 
reprezentantów dyplomatycznych z pomiędzy po- 
słów sześciu mocarstw. Kwestye drugorzędne jak 
również przejęcie ezęści długu publicznego Tareyi 
przez Grecyę i kwestya wolności wyznań zna- 
lazły wzmiankę w protokóle konfarencyi. 

Paryż 2 lipea. Prezes trybunału w Lilla u- 
znał się kompetentnym xe wsględu na skargę Je- 
zuitów zaniesioną do sądu przeciw prifektowi o 
naruszenie nietykalności mieszkania i naznaczył 
postępowanie sądowe na dzisiaj. 

Londyn 1lip. wieczór. W Izbie wyższej zapo- 
wiedział O'D o no ghu e ns jutro zapytanie, czy rząd 
zrobił remonstracyę przeciw Rydalnii Jezuitów 
z Franeyi, co jest naruszeniem wolności osobistej 
i religijnej (między węydalonymi są poddani an- 
gielsey Red.). Gladstone oświadezył, iż powrót 
do Anglii wygnanych i deportowanych Fenistów 
nie byłby stosownym. Na zapytanie Bartleffa 
odpowiada Gladstone, że nie ma ani siły, ani za- 
misru, podnieść kwestyi plebiseyta w posiadłościach 
tureekich przyznanych Grecyi; mocarstwa uwzglę- 
dniły, o ile można było życzenia mieszkaeów u- 
względnić. Gladstone wzniósł znaną rezolucyę 
w sprawie przysięgi, aby strzedz godności Isby i za- 
pobiedz podobnym niestósownym xajściera jak to, 
które się zdarzyło; zaprzecza on Isbie prawa 
pytśnia się o wiarę d<putowanysh legalnie wytra- 
nych. Northeote wnosi wiadomą poprawię (o 
uznanie wniosku Gladstona za niewłaściwy, gdyż 
niweczy on uchwałę Izby omawiającą Bradlaug- 
howi prawa złożenia przysięgi Red.) Northeote 
aagania postępowanie rządu. Izba odrzueiła po- 
prawko Northeota względem odrauoenia rezoluazi 
Gladstona 303 głosami, przeciw 249; następnie 
odrzuciła Tsba 274 głosami przesiw 236 popraw- 
kę O'Sulivana, aby rezolucyę Gladstona po- 
czytać sa mającą mieć wagę na przyszłość, sa- 
miast obowiązującą w wypadku już zaszłym; po- 
szem rozoluwya Gladstona przyjętą została bos. 
głosowania. Y 

Belgrad 2go lipoa. Hassan basza, który 
cheiał przeszkodzić rzesi chrześcian w Nowym 
Bazarze, został przós ezłonków ligi albańskiej 
zabitym. Telegraf jest zniszezcny. 


Buree. — Wioćcć 2go lipca A gods. AC w 
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Usposobienie giełdy: osłabione. 
l OOOO ORZYSZ, 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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dzieci, niechcąc, aby dzieci przeszły mas" Leona Feintucha Dochody. Gotówką . „Efektami 


a prawosławie, zmuszony był ujść 


yroby metalowe, | Płaszcze, kalosze 
jak:. Water-closety, prysznice od 5|1] wszelkie wyroby gumowe 
złr. 50 cnt, wanny, sitzbady, bide- poleca (1714-6-) 


ty, przyrządy do filtrowania wody i Wilhelm Femz 


wszelkie aparata kąpielowe własnego 
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ŁAD OOO 
Krakowskie Przedsiębior. asfaltowe 


wykonywa wszelkie roboty w zakres fa- 
chu tego wchodzące tak po miastach głó- 
wnych jak na prowineyi z asfaltu natural- 
mego z kopalni „„Lirmmer** (pod Hano- 
werem) po cenach najprzystępniejszych z 
poręczeniem za trwałość. 

Zamówienia przyjmuje w kkirakowie: 
Tytus Kawecki, hotel Warszawski; we 
Lwowie: Piotr Mig-zyński ul. Syxtu- 
ska pod Nr. 47. (1759 5-8) 


akcyj kolejowych i listów zastawnych.pod 
nójsmiarkowańszemi warunkami. Przy.zar 
kapnach spekulacyjnych, zatrzymuje ku- 
pione papiery aż do zrealizowania %4. u- 
miarkowanem wynagrodzeniem., Zlecenia 
przyjmuje także w języku polskim. 
(1606-14 15) 


Rudolf Fuchs 
FABRYKANT POWOZOW 
w Białej 
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach 'po najtańszej cenie do 


z | ORANDA-GELLE. Chorob fa- 
Cewków przez publiczną tyczne , Ea trawienia, zatory, OBY | 
Ga: E e adziony, kamisnia itd. (899-9-) 
licytacyę w dniu 5 lipca r. b.|| EeEPrrAn Choroby organów trawienia, 

r 5 ocigiskość tołądka, spana one trawienie, brak 
na folwarku Niemstów, miej- apatyta, boleści tolądka. 


IEBEKNS. Choroby krzyża, pęcherza, 
sca mieć nie będzie z||ivim w uom, podugry, Gukrzycy (Gabetia, 
powodu sprzedaży hurtownie 


wydzielania białka w moma. 
MAUTEWAWE. Choroby krzyza, pęcherza, 
tychże inwentarzy dzierżaw- 
com. (1847-1-3) 


awita w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu. 
ERTAMUSTTWI* 


Saded uależy, aby nazwiake śró- 
. Lokaj 


| wiśnie seróowe 
Anieli Memhowskiej umane w najlepszym gatunku, codzień ńwieło + 


drzewa mrywans, w Kkoszykaehk po 6: kilo 
W Krakowie ; sopli 10 fent. ełow. roznyła pocztą za nadesłanier 
przy ulicy Mikołajskiej L. 435, I. piętro, | tylko © mir. w. m. ua koszyk 5 kilo opla- 
3 A 8 tuie do wszystkich stacyj pocortosych Austrzi-Wg- 

|poleca Bzan. Rodzicom i Opiekunom gier 1 całych Niemiec. 


egzaminowane nauczycielki Polki, |8. M. Zeisel w Znojmie (Znaim). 
Francuski, Niemki i Angielki, oraz|  Więkuze nartya jak naitaniej wedle umowy. Cen- 
bony tychż e narodowości. — (Listy aiki na żądanie darmo i opłatnia. (1686-19-30) 
rzyjmują się opł ; (1521 3 5) PE | : 
| ea aaea odpisany ma zaszezyt oznajmić, 
ś iż objął kemłiesłołomy i piane 

abe daj do wapienne systemu anglalskie- 
każdego użytku g0 w Dębnirach nad brzegiem 
dostercza jako wrłaszną Wisły, będące własnością JW. hrab. 


dia amajdowałe sig ma kapalneh. 

Dostsó można w Erakowie w aptece p. J. Tran- 
szyńskiego, w aptece W. Redyka pod Parankiem 
in pa . Wentzl, B. Feintuch, W. Goldwaaver 
i Józef Goldwasser. 


l ; i ; sprzedania, (1806-2-29) 
znający dobrze służbę poszukuje obo- dad gł wmy y Ra, af ię A Losocklego i dostarcza Wapno, ka- Er, odnie, i 
wią;ku na wyjazd za granicę albo do po |wszelkich materyałów. budowlanych ||| fiia komandytowago tow. miente i cegły w najlepszym gatun- uAaMZE i BAR iorowe 


dróży; może się wykazać dobremi świa- 


ne” mydło na plogi © 


do zupełnego usunięcia piegów, sitoke 45 ct. | 


W Krakowie u W. Redyka. (376 16 20) 
| -|Edward Boschaa w. Wiedniu 
Kropie żołądkowe 1 Bóusrnmarkt, Jasomirgotlsiwasse 6. 
Mariazell“ Ea Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 


zir, 50 cent. wzwyż, 1585-9- 
wyśmienicie działający środek we wszyst- ska PE 7 f / 
kich słabościach żołądka i nieporównany 

: przy braku apetytu, 
osłabieniu żołądka , 
cuchnącym oddechu, 
A wzdęciach, kwaśnem 
odbijaniu się, kolkach, 
nieżycie żołądka, zga- 
dze, tworzeniu się ka- 
ieni i żwiru, nad- 
miarowem wydziela- 
niu śluzu, żółtaczce, 


do wyrobu pompimaszyn  ” 
W. GARWENS || 
w Wiedniu, I. Wallfischgasse 11. 


Pożądani od rzedziący. Śsieże ilin- 
strowane katalogi oołatnia. 

Szczególna konstruko*a nomb rlicz: 8 
nyoh, podeórzowych, budowlsnych , ogzodo- 


ku po cenach przystępnych. 

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Romam Sil- 
borbach w Krakowie przy ulicy 


Portland Cement grodziecki, pruski; ARA a Ra dk 


gips murarski, rzeżbiarski i do u-ļ 7 à 9 f ; h 

prawy roli; blachę cynkową; szyfer rasa -Midraaliczdwch 8844-13) wy roli. (1818-4-14) 
czyli łupek; papę dachową czyli te- Wiktor Ferber w Podgórzu. 
kturę ogniotrwałą; rury steingutowe T Faya pme 
glazurowane zewnątrz i wewnątrz; $$" EJEDES 


DATA E edla aa jala a 
trzcinę sufitowg ; cegły ogniotrwałe; 3 
cegły zwykłe, częściowo iw wiek- ZAKŁ ZDROJOWY 


szej ilości; wapno skaliste i gaszone; 9 | e | 
gwożdzie sufitowe i szyfrowe; drut È a í 
sufitowy; posadzki drewniane, cemen- $ i } 


towe i steingutowe ; story i żaluzye|: zostaje otwartym 20 maja 1880 r. 
oraz wszelkie materyały w 'zakres| $ 


= dectwami. Wiadomość u stróża przy ulicy 
Floryańskiej pod Nr. 343. (1851) 


a : À oszukuje 
Moda wykształcona dama Pizęca "io 
pomocy gospodyni domu lubj ja- 
ko bona Niemka. — Łaskawe oferty 
przyjmuje pod liter. A. F. poste restante 

 Nendza w Górnym Szlązku. (1788). 


na uroczystości i festyny ogrodowe 
poleca - 


Romana Sllherbacha 
w KRAKOWIE 
róg ul. Sławkowskiej i żydowskiej Nr. 263 


poleca po cenach najtańszych: 


Świeże angie. śledzie pocztowe 
|| Yis tonny 3 mar. 170 fen. wraz z beczką roz- 


 syła Paweł Neugebauer w Wro- 
eławiu, Ohlauerstr. 46.. (1848-1-2) 


U / LK. Schmeidier, 6umnitabcik. 


‘Wien; WIL., Stifitgasse 18, 
tylko jedynie prawdziwe u ranie tuzin od 
zł. 1—6 rozsyłam opłatnie za nadesłaniem 
gotówki lub. za zaliczką, (1779-2-50) 


~ Jest do sprzedania: 
_ prawdziwy lity pas polski wy- 


; Ę Ę z) A Noa l SREE brzydzeniu i skłon- 
R; ARIE R ahe & Kąpiele słono-siarczane i żelazisto-słono-siarczano-szłamowe, «* DZY à Bilija 
= robu fabryki słuckiej, bardzo dobrze budownictwa wchodzące. słono-alkaliczne zdroje rozrzedzające do picia, — Zdrój, zwany | wę gi l 2 ki ion zau. sei ać 
_" utrzymany; karabela po jene- Obejmuje również wszelkie robo- : naftowym, znany ze swej skuteczności. ; Aba GAZ > kowe T E A Joi n. p m dik 
R rale Sierakowskim, z klingą praw-| ty blacharskie , jako to: pokrycia Zętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restauracye i cukiernia. łądka), szosach żołądk ayjych zatwardze- kia nżenpbą í A 
= dziwą turecką i kosztowną obsadą |dachów szyfrem czyli łapkiem szlą- Š Odległość zakładu od stacyi kolejowej Drohobycz jedna mila. ; niach, przeładowanin żołądka potrawami Friedrichshal s 
A staroświecką i emaliowane, turkusami | skim angielskim i belgijskim również | 5” Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówienia i napojami, robakom, cierpieniom śledzio- Giesskiibler, 
Ś , oda , k k z na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzy w miejscu. ih id Gleichónberska 
wykładane guzy do kontusza. —|papą czyli tekturą ogniotrwałą i Ó Lekarz zakłdu Dr Z. REEGER, krajówy tadça zdrowia. a> ny, irony ì Pako! tam 6 a ETTR 
Wiadomość pod lit. M. N. P. poste blachą py nkową, ręcząc za dobrą 1 Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile dołączony za- bem użycia 35 et. z i NĄ 7 
restante Przemyśl.  ' (1845-1-3)|sumienną robotę. : (1817-3-) datek ubezpiecza 'czas?najmu. (1452-8-8) Składy utrzymują: w KRAKOWIE apt NORY 
! | i Zarzad. W. Radyk, A. Siedlecki; wa LWOWIE Pera BIE 
- Dr. Schwaigera IE” Eo a (Z, Rucker; w BIAŁY 'apt. Reicherta spad- issm , 
; 8 J g | / prz @ cią 5u EBSO©05-0.403% Ak zg I a E RR h if kobiercy; Gw BŁAŻOWY A. Rożejowski; Krynicka, 
me yig roślimy -wejpe- 44 dni |= pasa Aana a dka Eaei 
BĘ i ; 3 T ; T z o) RE SIE Szozawnieka, 
- leczy za poręczeniem gruntownie nawet za- jeście Wr. Rixa o- RE Wskutek dobre 0 ŚNIWA ZNECZIIĆ ZNIŻONE (GRY. por) aaa R a. EMU cerska, 
starzałe następstwa samogwałtu., osta- | JE ryenalnaiPasta. komiadcar wyd: of J Pawlikowski; w NOWYMTARGU K. Laur; i 
- bienia męskiego, polucyj itp. w przeciąguł ką nieczyst ść z twarzy, jak: piegi, plamy rát 4 


(awa E R 
: Pa d i wątrobiane, węgry, nagromadzony tłuszcz, SN M IE J. Macura; w TAR- 
(5 A ap oC a I blizny z ozpy, plamy z odry, czerwoność 2 NOPOLU Fr. Jamrogiewicz; w TARNO- 
i M WIE J. Reid; w WOJNICZU K. Nodzyń- 


FI ka 5 zł ; kóz Takte padajo pasta cerze delikat- najlepsze aromatyczne gatunki 

aszeczka 5 złr. w. a. wraz z opisem ne, miękkie jak aksamit wejrzenie. Sprze- i iarni A T GWERZYSAA b i A ; 
użycia i korespondencya wprost za Kade> T ad Odbywn:slo.sa porgczenióm a! pie: PR ima Ceylon r? i z am cent. za kilo ||ski. w ZAŁOŻCACH Br. Malkowski; w 
głaniem gotówki, przekazem lub, zaliczką i nigdze bez oporu body zwrócona, Jašeli zalane Jawa a 4, T T so ŻYWCU A. Blumenthal. 

należytości. (872-16-50) |BEF" pasta nie sku.kue. Słoik z ovisem uży- n Główny skład rozsyłkowy: 


. . . . . . . n n 
cia 1 łe. 50. Wilhelmine Mix,||| w paczkach pocztowych po 4*/, kilo netto towaru ocłona i opłatnia za zaliczką. 


Tichy, (1433-8-8) 
Wiktorya gorzka, 

- Megiestowska, itd. 
nadchodzi co tydzień z najświeższego czer- 
pania do GŁÓWNEGO SKŁADU 


apteka pod aniołem stróżem 7 id AA 
Br. Sohwalzer w Wiedniu VIL. Wittwe des Mr. Adalbert Rix, R. Maiti w Fryeście. 5 8 ph O WAGAOCIPA 
Soh sirpi gasse 60. > dE I., Adlergasse 10825 6) Wszelkie inne gatunki są na składzie po najtańszych cenach. | (1680-8-) * Cou Braas WE romieryuz 


(Kremsier). w Krakowie, Rynek główny Nr. 44, 


(1549.6-) 


Wiedeń 1 lipca. 


Kurs pieniędzy i papierów publ. | 


Donau-Dampfsch.-Ges.. 525 złr. 5% | | Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. 5% KORA UOR ERY 
bligi dłu: aństwa. i KOGA r Mie 
Hirnkó: 2 lipca. ( 44, e A O TER P Sa RT a ; k, SE: 300 x a > Ra la ooo t deal POND i ama | 4 a 180 25 75 
OBR aloopa 21 a adk | 1080 | 1 26 Be |Bpedomaniwszcyii 00 a . . - - n 5 
Rubl ierowe rosyjskie za 100 rs. „ . « « „| 124 25 | 125 O RE e Eae oE man . » a "m, , | > —| — |] Krakowskie. . . so so -X 
Ra Boy ataa aaa o a s 4 o| 164 | 175 |34% Losy z roku {e54 po 250 złr.. . Franciszka Józefa . . 200 5 s» RT 
Marki niemieckie za 100 marek . . „ * « . ol 57 — |58-— |4% n»n >» » n " Gal. Karola Ludwika » 210 „ +» »„, [101 50) — —| Palfy, . . . « . 2. . = 
-~ Dukat ważny « « « « e e o a o 8 s e e o Koszyeko-Oderberg. 200 » a „ 5% |106 —|106 50] Rudolfa . . « s s.» 18 ) 
20 frankówka . o s o * e o a a a 6 9 s 6 Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 » 2 | w ryz Salma" maa. azs Fi F 59 — | 52 75 
PoTópóryał wariy o 0 50% 0340040474, ai Nordwest austr. . . . 200 p » eh A o| Salzburgskie . . . . . 20 „ | 2825 | 28 75 
Srebro austryackie za 100 złr. . s s « oe s o'a a aż | » Lit. B. 20 z A A a00: ; SĘ KACA ' : i : : g » 46 = 46 50 
Kupony MOPEO NE r skohiaiB) Aeris | SielolowrodekA To. 1420020 1» 8007 » 43, Tryesteńskia . . | . 105 , | 125 75 | 126 75 
Listy zastawne i obligi. BSOWÓRC 0 Staats-Fisenb.Gesell. . 200 » » 800 a rwa z Faai BO p i 6N B0] FEB 
5% pożyczka krajowa cyjska ` 1 5% E T POA WERA PON] Siidbbahn i o) 200 EJ » n 300 f pi Walaateina E EPEa 0004056 21 » 32 50 83 — 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie. $ E S3 KIT: IBT eaa ce e ie es Tkeissbahn (Cisańska) . O AORAR -0 209 n Windischgritza . . « „, . 21 p 89 -- | 40 — 
4% listy zast, Tow. kredyt. ziemsk, . 24 ga | 90 — | 932 — Niższo-Austr . kie ° s 'Wgg. gal. Łupkowska . A n » i: 1300" : ; 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. ..| 58 A34 | 98 — |9925 | w z0: mere EA » Nord-Ost . . » aesa ( IE GT Dukaty h mac SE 
6% listy zastawne Banku hipot. „|or z | zo-Austryac + + «8 »  Westb. Stuhlw. < PARAN » n, ma Tata 2800.) n FA y waen PAOA E T 5 
6% listy dłużne galio. zakt włość. . |Bg'|-5 |108 — |105 — | Sziazkie . . . « « « » Listy zastawne. „Dy TV „51872 |» RN T a ala 0a gie dzi ca! 9 35 
BY, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ 3$ | ) A Nordwestb. austi. 2200 n Imperyały rosyjskie . -. « e « : 960 | 9 64 
a za 36 lat, grebróm za 100 złr. W. a.. acd | n r 6%%Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat i no Lit. B. 200 » Funty sterl. angielskie ASPA EŃ 11 73 | 11 78 
6% listy zast. g. z. kr. z; w,Krakowie, zwrot | 4» || Węgierskie . . . . . . » 5% Boden Kredit allgem. złotem płatne Em.1874 200  n» Listy tureckie złote . . « . . . .|1060 | 10 62 
i za 36' lat, banknot. za 100 złr. w. a |śj | 97 -- |100 — SOWIE Z kati: 1867 -ierskiei 56 non SĘ papier. pi y . R s peg n GR niemieckie ? i» marek . , . KAR 57 75 
6% łisty zast. g. z. kr. e. w Krakowie, zwrot aS | > igi poź. ska łęg 2 6). - : 6% Towarz. kred. krakowskiego 8 nę m. 200 » uble papierowe za 100 . . . . . 
za 18 lat, banknot. za(100 złr. w. a. |a% | 9750 |9950 o% Renta węgierska złota |. PTR 7% Listy dlużne Włość. 5 za it i nM IC » | 
7% listy zast. g. z. kt.'z. w Krakowie, zwrot / $— J% n » „ (za Os .) 6% Towarzystwa kred. a e Ca. ggg n * Lwów 1 lipca. 
|| za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. S8 |108 — |106 — . Akcye bankowe. 53/97 », „złote SR Sk" 4 EA REE A Sa 
4% listy zastawne Król. PÓL ser. TI (za 100 rubli) | 97 4 | 99 | Bnglo-austryackiogo Banku . 720 © 3 YA aee „Tow. kred. ziem.» .| 98, — 
- bxlilisty zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) | 98 253| 99 5031 Poden-wredi wegiors ki REOS at . JĄ > AA AWZ | 224 
4x(listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli) | 85 25Ę | 86 50E] (ot AZ WENA 2 n n e eissb. + e "GAR ep mą OW A O A S | 98—. 
ż Ls . | redit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 , „ Banku Włość. lwow. . . . Węg. gal. Łupkow. . » 200 , 6% >» „ Banku hipot. gal. . . | 1028 
Akcye kolejowe i bankowe. | n. n»n  wegiorskie . . 200 ,ẹ 5% Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. A „ H-Em.-200 , 6% n_n  »„  włościań. gal. . 
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po zte: 210 | 284 --. | 286 — | Depositen-Bank . . . . . 200 „ -| 5% ze str. Boden-Kredit-Anstalt „ Nordost . . . 300  „ 5% Obligi indem. gal. 10% Podat. . . |. 
"_ Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiejj © „ 200 | 168 — | 170 — A Naa > o n 57% eg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat Sai, Rab złotem 200 7) 6% „ pożyczki krajowej . . . „| 101 
 Akcye Banku hipotecz. we Lwowie » 200 | 296 — | 304 — ye fr AU B ki (Na 7 "BO 60052) 51⁄4% _„ Boden-Kredit-Institut. . ~; »  Westbaba ST A 
|. Akcye Banku gal. dla Hand.iPrz.wKrak. „ 200 | — — | — — Uniónban PODANA) 10> Priorytety kolei. n fi n i Warszawą 1 lipca. 
3 tey e „07%, EE V EO n $ 
Losy krajowe. l yakoo piak ogólny . . . o ż Albrechta RACE 3 zir. 5% ii 4% Listy zastawne II seryi płd S 
Losy miasta Krakowa . « e . . . . o . . | 1850| 2050] Wied. Bankyeren . . . . » AIfOld-Fiume_. ._ . . » : -|5% Donau Regul. . . e.. ; i NOM ae = 
í BE ` Em. 1874 , 200 t „ 100 : 5% Listy zastawne nowe 1869 r. . . | — — 
Losy miasta Stanisławowa . - « s « » » so 25 50 | 27 Akcye kolet. Do nada Danii 100: 1.208. str.” 6% : i i A odd 
Albrechta . . è . . 200 złr. hez% Elżbiety . . . . . „ 100 zk. 4%/,% Tureckie . . . . 400 fe. || 16 —| 16 25] 4% Listy likwidacyjna . . o „| = 
AIfkld-Finme |. Keć ` i y 00 14 IGR 4 é 10A mr: || — li timer R 


— Hm FRAG » 


Czcionkami Drukarni „CZASU“, Odpowiedzialny Rządca Drukarni Jósef Łakociński, 


